Poniedziałek 


Wyęhodzi todziennie o podziuje € pe poźsduia | 


z wyjatkiem świat i niedziel. 


o . . U 
Numer po” dyótzy kosztuje w miejscu 5 enatóm, | 
7 centów, -— Bińro Redakeyi i Administracyi || 


o zat O RA ń 
I e wa Nr. 29, — Listy należy frankować 


3% Czerwca 


+." waze = xm 


irooawerxtu ¥ priscila pocztową wyc! a półm u t < 
a ją 1 =>, 35 tt. miejsca roścuie 1% uł, połycczay © 22, kwartalnie * z7., asdęśi k 
Przewodrik naakowy i literuski, dodztek miesioczny i Gozety Lwósj 


wiują eslo- i półroczni sbononei Sezpiatnie, jednakże «i tylko. hiórzy p 
czerwes lub og L jipceè do końce grudnia, ówieróroczni zaś ' © 


renumerują cd | 
PO 6 i 


raoch "ru pi 


keklamacyo otwarta wolne ot opłaty. NEWKE Przewodnik prenawerowany oRobno kosztuj. 4 zł 
ARCE OE PJ WEZYRA A mm pi RETE 


Zaproszenie do przedpłaty 


Przedpłata na „Gazetę Lwowską" ; 


wynosi za Ii półrocze w miejscu 6 zł. 
pocztą 8 zł.. za II óćwierórocze wi 
miejscu 3 zł., pocztą 4 zł.; za miesiąc 
lipiec w miejscu 1 zł.. pocztą 1 zł. 35 et. | 
Prenumeratorowie półroczni (którzy u- 
iszczają z góry przedpłatę za czas od | 
i lipca do końca grudnia 1879) otrzy- 
mują „Przewodnik naukowy I litera- | 
cki“. dodatek do „Gazety Lwowskiej 

bezpłatnie , ćwieróroczni 28 i miesię- | 
czni za dopłatą: pierwsi 


dzy 30 ct. : i 
i W celu ustalenia nakładu prosi- | 


my o wczesne nadsyłanie prenumeraty. 


CZĘŚĆ URZĘDÓWA | 


Jegu ces. i kr. Apostolska Mość ra- 
czył najwyższem postanowieniem z dim 22 
czerwca b. r. zezwolić najłascawiej. aby by- 
łemu kierownikowi byłego e. k. terhuievne- 
go instytutu w Krakowie dr. Pawłowi B rze- 
zińskiemu, przy sposobności jego prze- | 
w stan spoczynku, wyrużone Zosta- 
uznanie za jego wieloletnie i 
oddane wśróń ‘radne el 


niesienia 
ło najwyższe 
skuteczne usługi. 
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C. k. Rada szkolna miunowała Terie 
Hrehorowieczową rzeczywistą nauczy- | 
cielka kierujące 2 Katarzynę Kasprowi- 
czo = ą rzeczywistą nauczycielką, szkoły 
etatowej żeńskiej w Stryju. Dalej mianowała 
«. k. Rada szkolna rzeczywistymi nauczy- 
cielami szkół etetowych : Grzegorza Koree- 
kiego w Brzezinie, wa B ajeara w 
Pukowie, Piotra Henryka Gołębiowskie- 
go W Szezercu i Włodzimierza Gutkow- 
skiego W Lackiem. 
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|Kroacyi do Węgier zostanie już usta- i tylko fortelem politycznym, gdyby opie- 


CZĘŚĆ NIEURZĘEDOWA 


oao wzi. 


Pradw. 30 czerwcu. 


"Kroaci roszczą sobie nową pre- 
| fensyę do Węgier, zaczynają mysleć 


o trzeciej zrzędn edycyi ugody. Leży 
to już poniekąd w tradycyi polityki 
kroackiej, żeby nie zadowalać się raz 
uzyskanemi koncessyami lecz uważać 
je tylko za punkt oparcia do stawia- 
nia nowych wymagań. Węgrzy zaczy- 


naja być bardzo drażliwi na wszelka ' 
75 et. dru- | wzmiankę zagrzebską o rozszerzeniu 
iran ugodowych, a prasa węgiersk 


nie usiłuje nawet w dypłomatyczuy 
sposób powstrzymać Kroatów od wy- 
stębowania z nowemi pretensyami, 
lecz wprost a nawet szorstko odma- 
wia im słuszności. Nawet pogróżki pa- 
dają w odpowiedzi na pretensye kro- 

ekie. Wywołuje to oczywiście roz- 


miałość każe usprawiedliwić Węgrów. 
Przyznali oni bowiem Kroacyi już w 


pierwszej ugodzie taką autonomię, ja- 
kiej nie posiada żadna prowincyś w 
Przedlitawii, rozszerzyli ramy antono- 
mi w drugiej ugodzie—-więc niewier- 
pliwi ich nienasycana Żądza koncesyi. 
; Za DO 
koltóesyj Stosunek 


Voda. 


lony, że nowe ustępstwa nie staną się 
zachętą do nowych wymagań. 

Nowe nieporozumienie między 
Węgrami a Kroacyą nie weszło je- 
szcze w okres krytyczny, zarysowało 
się dopiero, u mimo to nabrało roz- 
głosu nawet po drugiej stronie Lita- 
wy. Pewne dzienniki uustryackie mo- 
żnaby posadzić o tendencyjne nadanie 
rozgłosu tej sprawie. Są to bowiem 


te samo dzienniki, które przed kilku 


dniami zaniepokoiły się bardzo począt- | 


ienie w Zagrzebiu, ale wyrożu- | 


przewidując zwrot w polityce zauz 
straszyć Węgrów przewaga Sowiań- 
skiego żywima, abw tem wywołać hel 
interwencyę. Tym alarmistom w pore 
;zarysówałd się spór kroacko-wegierszh 
be mogą utrzymywać teraz. że We- 
grzy w własnym interesie wpływać 
(powinni na Sparaliżowanie nowe 
(kierunku polityki austryackiej Gdvb* 
(dzisiejsze pretensye Kroatów nie po- 
shodziły jeszcze zr. 1868, powiedzia- 


WE 
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noby zapewne, że wywołała je juź sa-| 


ga pogłoska o zmianie kierunku na- 
iiycznego w Austry:. 

"Węgrzy dają się nieraz czemakol- 
(wiek zatrwożyć ale tym razem alarm 
wiedeński wywołać musi 
| zdziwienie, zkąd nagle wzięła się ‘iak 
j wielka troskliwość o interesa WĘgiM= 
|skie tam. gdzie do niedawna jeszcze 


'rozbierano znany plan złamania prze-: 


(wagi madjarymnmu nawet w przymie- 
jrau z zywiołammi, z któremi dawniej 
inie chciano miec me 


nadzwyczajnie spór kroacko-węgjesski 
doprowadzony do ostateczności, wszak- 


eż w rezultacie tego planu wypada- | dziły, prz: będzie 


toby maskować niebezpieczeństwo We- 
groia grożące a nie ostrzezać ich tak 
wcześnia! 
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puresa Węgierskie była szczerą % mic- 


jrała się na faktach ważniejszych & 
nie na czarnych przewidywaniach, to 


| po drugiej 


i 


najpierw 


E 
A 
i 


4 


i 
j 
i 
' 


[| 
l 
i 


' jeszcze nikt w Budapeszcie nie dałby í 


|się złowić na te wędkę. 
waniu stosunków wewnetrznych We 
gray sa samodzielui i nie oglądaj EIC 
[na to, co się dzieje po drugiej stroni! 
ilitawy. Jedna i druga ugoda kroacza 
„przychodziła do skutku właśnie wte 
dy. gdy Mustryi federalizm 
łujący się zawsze na wyjątkowe sta 
noWisko Kroatów, ustępować mus'al 
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ANA Z ACHARYASIEWICZA. 
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(Ciąg dalszy.) 
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zamiast złudnych przeczuć i 
b. wino zwać na pomoc rozum 1 pro- 
ck, w tym celu zacząłem rozmowę 
z wujem Pelicyssymem. f | 
— Jakie nadzieje ma wujaszek ? — za- 
pytałem. t 
Wuj Felicyssym, stosownie do zasad dy- 
atycznych . jakiemi się zawsze w życiu, 
rdził, skutecznie kierował, zmarszczył 
brwi a twarz przyodział tak naturalnym ko- 
lorytem , że nie a nic naprzód z niej nie mo- 
głem wyczytać „A 
— Pytasz o nadzieje — odpowiedział 
głosem bez żadnego wyrazu — przecież je- 
żeli wódz do nieprzyjaciela się zbliża w tym 
celu, aby o jego pozycyi i sile języka po- 
chwycić — to przecież wtedy nie może je- 
szcze wiedzieć, czy zwycięży lub przegra. 
Dopiero poznawszy pozycyę, może mówić o 
jednem albo drugiem , i stosowne do tego 
wykonać ruchy. 
` _- Dobrze — ale tak biorąc 


TOZUN ---- 


Wolałem 


| 
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— Tu rozum nie rozstrzygać nie mo- 
je — bo brak mu danych. Jak te będą, to! 


; 5 i 
ci powiem. 
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— Ale jak też wuj przeczuwa? 

— Nie mie przeczuwam i wcale o fa- 
dnych przeczuciach mówić nie chcę. Uałej 
sprawy nie opierałem na żadnych przeczu- 
ciach , ale na realnych śwadectwach takiego 
jak pan Kalasanty zacnego „obywatela Ti 
przecież wszystkie trzy ciotki mało mnie z 
butami nie zjadły za to, że sprawa niezale- 
żnie od moich obliczeń tak fatalny wzięła 
obrót Nawet tak genialny atak na notaryu- 
sza, który mi zaszczyt czyni a który od razu 
całą rzecz wyjaśnił, nie został przez nie na- 
leżycie oceniony. Ciekawy jestem, jaki do- 
piero byłby rwetes. gdybyśmy pez owego 
planu byli na lep poszli na oślep ? Ale swil 
jest zazwyczaj niewdzięczny. Jeżeli wódz we- 
dług najlichszoego plann bitwę przypadkiem 
wygra — jak nie przymierzająć Napoleon pod 


Magenta — to okrzyczą go bohaterom — ale * 


jeżeli bohater w pochodzie zwycięzkim na, 
nieprzewidziane naprzód nstrafi przeszkody i 
genialnym ruchem armię od zatraty ocali, 
chociażby ten ruch według strategii nazywał 
się ruchem wstecznym : (0 wszystkie ciotki 
całego świala kamieniami go zarzueą ! 
Uczyniwszy felgę swemu sercu, we- 
stehnął głęboko wuj Felieyssyrı i spojrzał 
przed siebie jak człowiek niepoznany należy- 
cie przez swoich w ojezyźnie. l 
— Weźmy jednak jaki bądź wypadek — 
ozwałem się po chwili — i nad nim trochę 
się zastanówmy. y~ i 
— Jaki wypadek? — obojętnie zapytał 
wujaszek. - | 
— No... jeżeli wujaszek z polipem i 
promesą na Kopytowieach okażą się tak samo 
plotką jak owa gotówka..... , 
| — W takim razie nie ma o czem mó- 
wić. — Macieju zaprzęgaj konie i — bądźcie 
zdrowi! 


-— A jeżeli jedno i drugie okaże się 
prawdziwem.... 

— To wtedy już twoja sprawa, aby 
pannie serduszko dobrze rozęczać! 

— Ohcialem wiedzieć, czy też wujaszek 

uważa te dwie pozycye.... 
l — Uważam je zawsze a wystarczające 
do nuszego interesu. Razem wziąwszy wynie- 
sie to sto tysięcy, a temi dasz już sobie 
radę,... 

— Prawda - 
na czas! 

— Myślałeni o tem, a nawel naszki- 
cowalem już planik. Zaraz po weselu weźmie- 
tny do siebie wujaszka i ciotkę kopytowiecką, 
otoczymy ich wielką wygodą, damy im di- 
dna pokoiki, pokochamy ich jak rodzonych -- 
a potem zaproponujemy im takie same przy- 
bytki u nas, jakie Mojżeszowi i Kliaszowi 
proponowali apostołowie podczas Przemienie- 
nia Pańskiego ua górza Tabor! A eo, nia du- 
bry planik ? 

z- Cóż ntad? 

-— Oczywiście majątki ż zapisami sprze- 
dzć! Zdaja się mi, że wtedy okazałaby się 
nawet dla nas przewyżka! | 

Ponieważ w tej chw?li czarny pieprzyk 
Salomei przemknął mi przed oczyma, podo- 
(bał mi się ten plan wuja fFelicyssyma. Cate 
niebo zajaśniało nagle kolorem czerwonym, 
a nawet wszystkie góry i lasy — fury. kaby 
i żydzi zapłonęli nagle cgniem czerwonym. 

A na tle tego różowego przezrocza ża- 
rysował się w dali garbaty dach dworu ko- 
pytowicekiego, a z po za niego wystweliły 
smukłe topole, które go jak strażnicy do kola 
otaczały. Pyszny był to widok! 

j Zwróciłem się do wuja Felicyssyma. 

— (zy wujaszek ma te dwa fulary ?-— 
apytaieim, 
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ale czy możnaby je mieć 
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miast nie wahali się Węgrzy wysta- 
pió bezwzględnie przeciw Sasom sie- 
daujlogrodzkum i odjać im odrebna or- 
gziizacyę narodowa i uprzywilejowa- 
de stanowisko właśnie w chwili. gdy 
stronie Litawy niemiecki 
żywioł stał u szezytu wyszedłszy zwy- 
cięzko z ciężkich przesiień okresu hr. 
Hohenwgarta. Sprawa Sasów siedmio- 
grodzkicił stanowi ważny dowód sa- 
modzielności węgierskiej polityki, bo 
w tym wypadku Węgry musieli się 
rozprawić z przeciwnikiem bardzo sil- 
nym, który z zewnątrz otrzymywał 
moralne poparcie. 


ESPONDENCYE 


KÜR 

O AEDES 
Itomstantymopoi, 27 czerwcu. 

A Jak dalsce stan rzeczy i stosunki 
tutejsze są dziś niepewne i chwiejne, tego 
między innemi dowodzi i to, ea dziś dono- 


wspólt eye. szą 0 księciu bułgarskim Aleksandrze Bat- 
Wszakżeż planowi temu  sprzyja?by | ten 


berskim. Dotąd twierdzeno powszechnie, 
a poniekąd rozumieło się samo przez się, że 
po ceremonialnych i dziękczynnych wizy- 
tach u dworów, które wybór jego zatwier- 
, niekąd nawet z obewiąz- 
ka do Koxustautyucyola dla uzyskania beratu 
inwestyinry I złożenia hołdu swemu zwierzch - 
nikowi. Sułtanowi Tak postępowali dotych- 
ozas waswscy Mimi Ainii 


w ow, j 
Thi k 


Wobecnym ra- 
syzanelyte ró droknacę kwa- 
co do "erenoniam i zownęwzujzch form. 


ię np. o to, szy przed sułtanem 
mnudaszc tay po cy winen i w 
zy bydzie gośeem sullana I w jednym 
z pałaców jego zamieszka, jak n. p. na Dol- 
mabagdże, gdzie dla niego przygotowywano 
uż apartamenta czy tez stunie w pałacu 
aiy isRiej? Aachodzity watpliwo- 
lx i drobi GEFOMOMN alie ale 0 8a- 
reia do Konstantynopola 
lo prize Isbuwieńni się hi.: g0 sułtanowi w tej 
iuh awei formie nikt doś! nie wątpił. Przed 
tiku duiumi Caurrer d'Orient ogło- 
i? dlugi program seremonialn, wedle które- 
go bydzie przyjmowany i pudejmowany w pa- 
lacu i porządku wizyt I rewizyt, jakie będzie 
oddawał i odbierał. Wszystko lam było ob- 
myślene i ułożone z góry. f 


kiepotano 
rydąpi w 
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mem przybyciu | 


NAWEL 


— Mam — odpowiedział krótko amba- 
sador familijny. 

— (zy we właściwych kieszeniach ? 
Wuj Felieyssym wyjął z jednej i drugiej 
kieszeni. 

-> Jest wszystko dobrze — odparł — 


„szerwona w prawej, a żółta w lewej! 


a z w wy 8 6 


— Więc czerwona... zwycięztwo ! Żół- 
odwrót! vi 
_ Tak — tylko przedtem tak z panną 
rozmawiaj, abys potem zaraz mógł przejść 
albo do szturmu — albo do odwrotu. Rozu- 
miesz? 
Wjechaliśmy w bramę dworu. 


LE. 


AVIL 

e We dworze kopylowieckim, jak było 
widać, wcale się nas nie spodziewano. Słu- 
ika i sama gospodyni domu byli jakoś w bar- 

powszednim nastroju. Stary Mateusz, któ- 
ry zawsze błyszczał w granatowej liberyi z 
białemi guzikami, miał dzisiaj na sobie ubiór 
tak niedostatecznie okrywający ciało ludzkie, 
żeśmy mimowoli musieli się roześmiać. Po 
za nim przesnnęła się upiorowa postać Pio- 
trusia, chłopaka kredensowego, i znikneła 
w ciemnych otehłaniach sieni, jak znika ka- 
żdy upiór baladowy. 

Weszliśmy do pokojów. Nie zastaliśmy 
lam żywego ducha. Po niejakiem krzakaniu 
i pokuszliwaniu ozwał się z czwartego pokoju 
głos pytający, na który atoli ani ja ani wuj 
Felicyssym nie moglismy odpowiedzieć. 

„>= (my to ty stary bajfało? — pytała | 
niewidzialna gospodyni domu — czy zawsze 
miu'lsź prowadzić z sobą tego pędraka?* Pró- 
Źmiaki! Łajdaki! Wygodny chleb wam sma- 
kuje! Tylko myszkuje jeden i drugi! 


kiemu tak slepo dowierzałem, co Courrier 
d Orient w tej mierze doniósł. Dzienuik ten 
dopóki Rossyanie stali pod Stambułem i w 
jego okolicach, miewał najświeższe wiadomo- 
ści z ich obozów. Poźniej kajerzychylniejsze 
dła Bułgarów ogłaszał korespondencye z Fi- 
lipopola, z Sofii i Tyrnawy i sam się za or- 
gan ich uznawał. Ale co do rzeczy takich, 
które się rozstrzygająa w Porcie, wiadomo- 
ściom jego uie bardze można ufać. Jakoż 
Phare du Bosphore caly ten jego program 
po zasiągnięć u z najlepszego Źródła anten: 
tycznych inlormacyj, ogłosił za płód imagi- 
nacyi redaktora. Samego jodnak przybycia 
księcia Aleksandra I do Konstantynopola by- 
najmniej przez to nie zakwestyonował, i 
nikt tu o niem aż do dnia wczorujisaego nie , 
watpił. Dopiero wczoruj ogłos Wakst, że 
książę bułgarski nie nda się do Konstanty 
nopola. Firman inwestylury zawiezie dle 
niego jeden z marszalków do knszezuka. 
Porta żądała, czy prosiła (6 demumdć) 
u wielkich mocarstw, ażeby książę odstąpił 
od zamierzonej do Konstantynopola podróży, 
i podała zarazem motywa, które ją do ta- | 
kiego żądania skłoniły. 

Poria w ciagu tego lygodnia zamia 
nuje komisarzy do rekiylikacyi granie v Gire- 
cya. Słychać, Że minister spraw zewiię- 
trznych. karatheodory, niechelnie przyjąłby 
taką nominacyę. 

W przyszłym tygodniu mają rozpocząć 
się rokowania o zajecie prze wojska austro- 
węgierskie kilku punktów w obwodzie Nowo 
bazarskinu. 

Grecy Rumelii wschodniej mieli po drugi 
raz już zaprotestować przeciw Aleko buszy, 
oskarżając go, że nie działa zgodnie ze sta- 
tutem organicznym i ze sprawiedliwością. 
O hr. zaś Andrassym donosi Wok, że do 
reprezentantów  austro-węgierskich przesłał 
instrukcyę, polecającą im starać się u dworów, 
przy których są akredytowani, ażeby komissya 
międzynarodowa upoważnioną została do in- 
terweniowania najczynniejszego w sprawach 
zarządu tej prowineyi. „Ludzie dobrze poin- 
formowani, powiada Wake, wnoszą z tego, 
że rząd austro-węgierski nie ma zaufania do 
administracyi bułgarskiego dyrektoryatu z 
Aleko baszą na czele*, 

O stanie armii bułgarskiej nadeszły tu 
następujące, dość ciekawe wiadomoś i. W sku- 
tek dekretu z d. 17 kwiet. 1877, przystąpiono 
do sformowania 6 legionów piechoty i sześcin | 
sotni kawaleryi, podzielonych na trzy bry- 
gady. Każdy legion liczył 1069 ludzi. Cała 
ta siła, oddana pod komendą gen. Stoletowa, 
stanowiła awangardę gen Gurki, i rozpoczęła 
swoją kampanię obroną Kski-Zary. Następnie 
po połączeniu ich z pułkami rossyjskiemi, 

rzeznaczonemi do obrony wąwozu Szybki, ; 
egiony bułgarskie znaczna poniosły straty, 
(około 900 ludzi) w krawych bitwach, 
staczanych w miesiącu sierpniu, W miesiącu 
październiku wzmocnione zostały 6 nowemi 
legionami i stanowily część korpusu, bloku- 
jącego Turków pod Szybką. Później brała =r- 
mia bułgarska czynny udział przy trzymaniu 
na ryzie powstania rhodopskiego, 8 przy za- 
warciu pokcju liczyła zaledwie 6.600 ludzi 
pod bronią. Po skończonej wojnie przystą- 
piono do organizowania milicji bułgarskiej, 
w której każdy do wojska zdatny mężczyzna, 


(o do mnie przyznaję, że nie ma 


© 
I 


od 20—30 lat wieku, obowiązany był służyć 
przez dwa lata. 

Pobór do tej milicyi rozpoczął się w 
maju r. 1878 a przy końcu tego roku liczyła 
ona 35.000 ludzi, z których 23 tysięcy w 
Bałgarzi, 12 tysięcy w Rumelii wschodniej. 
Naczelne dowództwo nad tą milicyą dzierzył 
generał Stałypin. Oficerów i podoficerów do- 
starczyła jej armia rossyjska, równie jak ar- 
tyleryi, złożonaj z 6 bateryj Krupa. Obecnie | 
artylerya ta składa się z 12 bateryj, czyli ra- 
zem z 96 dział, 

W grudniu z. r. otworzoną została w: 
Zofii pierwsza szkoła wojskowa. Liczba ucz- 


"niów wynosi w niej 300 młodych Bułgarów, 


pochodzących prawie wyłacznie z Rumelii 
wschodniej. Celem powiększenia kadrów ar- 
tyleryi i utworzenia fabryki ładunków, ogło- 
szono skl-dkę narodowa. Zamierzono naresz- 


tie zorganizować także i milicyę wiejską — i 


rozesłano w skutek tego po prowineyi starych 


żołnierzy, którzy młodzież hułgarską uczą 


wojskowych. obrotów. 


SPRAWY ZAGRANICZNE 


Donoszą z Konstantynopola. że w pa- 
łacu sułtańskim i ua naradzie ministeryal- 
uej przyszło do bardzo burzliwych scen, za- 
nün zdołano wymódz na sułtanie radę u- 
suwającą wice-króla Ismniła baszę. Upadek 
w. wezyra Chajreddina zdawał się być nie- 
unikniony. Nota, w której Poria uwiadamia 
mocarstwa 0 usunięciu khedywa, opiewa 
według Neue Freie Presse : „Wypadki, które 
od niejakiego czasu mają miejsce w Egipcie, 
ściągają na siebie w najwyższym stopniu u- 
wagę Jego ces. Mości sułtana i jego rządu. 
Wydając z własnej inicyatywy Ismaiłowi ba- 
szy ferman z 18 Kebuid Akhir 1290 dał 


(Desiytucya Ismaiła baszy). 


rząd cesarski dawno dowód, iż pragnie 
przyczynić się do moralnego i materyałnego 
poduiesienia Egiptu; niestety fakta nie od- 
powiedziały oczekiwaniom, a dzisiaj nie pozo- 
staje Jego tes. Mości sułtanowi i jego rzą- 
dowi nie innego do wyboru, jak aktem spra- 
wiedliwości przysługującej zwierzchniemu 
władcy wydobyć kraj ten z położenia, któ- 


rego nichezpieczeństwo dla nikogo nie jest 


tajemnicą. Skutkiem tego Jego ces. Mość 
sułtan, masz dostojny pan i władca, iradą 
wydsna w skutek jednomyślnaej uchwały 
Swoje rady ministeryalnej, ogłosił włażić 
usunięcie Isina:ła kaszy, a wysoką godność, 
którą piastował, przeniósł na syna jego, 
muszira Tewfika baszę. Ta ważna decyzya 
rządu cesarskiego została ju: zanotyfikowa- 
na Isinaiłowi baszy i proszę pana o oficyal- 
ne zakomnnikowanie jej rządowi, przy któ- 
rym jesteś «*redytowanv. Nie zapomnij Pan 
dodać, ze Jego cesarska Mość sułtan jest 
bardzo dalekim od zamiaru odniesienia ja- 
kiejkolwiek korzyści z chwilowych zawikłań 
i że nie zamierza pozbawić Egjptu dobro- 
dziejstw owych instytucyj, które były przed- 
miotem powszechnej troski a których dobro- | 
ci dowiodło cezterdziestoletnie doświadczenie | 
Najwyższe rozporządzenia, które tej prowin- 
evi i rodzinie Mehemedu Alego fermanem z | 
1257 zapewniły uprzywilejowane stanowisko, 
zatrzymują i nadal moe swoją. Jeśli rząd 


| cesarki unieważnia rozporządzenia fermani 
z r. 1890, które wysarły tak szkodliwy 
wpływ na rozwój administracyi egipskiej, to 
rządy zaprzyjaźnione — j steśmy tego pewni 
— widzieć w tem bedą tylko nowy dowód 
najwyższej troski o dobrobyt Egiptu. Rząd ce- 
sarski nie zamyśla też naruszać układów, 
które Ismaił basza zawarł z zagranicą w o- 
brębie przyznanych mu atrybucyj. Zrobić n- 
żytek z swojej zwierzchniezej władzy, aby Za- 
bezpieczyć samodzielną administracyzę Egipiu 
przeciw jej własnym nadużyciom, to jest ce- 
lem a będzie i skutkiem kroku, jakim Jego 
ces. Mość sułtan kładzie kres przesilenia, 
któreby w przeciwnym razie mogło przybrać 
jeszeze daleko większe rozmiary. Nie wątpi- 
my, że takie będzie zdanie rządu, przy któ- 
rym Pan jesteś akredytowany. Owszem z gó- 
ry liezymy na życzliwe przyjęcie tego naj- 
wyższego aktu, który ma zapewnić spokój i 
porządek tak ważnej prowineyi jak Kgipt, 
narażonej na tak wielkie niebezpieczeństwo,* 

W piśmie tem, jak widzimy, nie ma naj- 
mniejszej wzmianki o inierwencgi mocarstw. 
Usunięcie khedywa jest tu wyłącznie przypi- 
sane iniecyatywie sułtana. Wspomniane znie- 
sienis fermanu 7 1873 r. (1290 według ra- 
chuby tureckiej) przyznającego khedywowi 
pewne prerogatywy mianowicie w kwestyach 
finansowych jest powszechnie uważane za 
manewr przeciw polityce Anglii i Franeyi. 
Wogóle przez zniesienie wspomnianego fer- 
manu nastąpił wielki przewrót w dotychcza- 
sowem prawnopaństwowem stanowisku Hgip- 
tu. Fermanem tym bowiem przyznał sułtan 
Ismaiłowi baszy nietylko sukcesyę jego po- 
tomstwa prawem primegenitury, ale nadto 
rozporządził, aby cywilna i finapsowa admi- 
nistracya kraju spoczywała w rękach rządu 
egipskiego a khedywa upoważnił do wydania 
odnośnych ustaw i rozporządzeń Dalej przy- 
znano [Ismaiłowi baszy prawo zawierania 
konwencyj ełowych i handlowych z agenta- 
mi obcych mocarstw, nadto prawo nieogra- 
niezonego kierowania finansowemi sprawami 
Egiptu i zaciągania wszelkiego rodzaju po- 
Życzek za granicą. W końcu nadano także 
khedywowi nieograniczone prawo zarządza- 
nia dla obrony kraju wszelkich środków o- 
strożności i podwyższania lub zniżania licz: 
by wojska według upodobania. Ponieważ je 
dnak sukcesya prawem primogenitury za- 
pewnioną została rodzinie Ismaiła baszy już 
fermanem z 21 maja 1866 a fermanom z 


wszechnem jest zdanie, że zniesienie ferma- 
nu z 1878 r. jest głównie wymierzone prze- 
ciw polityce Anglii i Francy:, to jednak ten 
krok Porty niə może mieć żadnego wpływu 
na dotychczasowe układy Ismaiła baszy z 
| zagranicą, gdyż w przytoczonem wyżej piś- 
mie powiedziano wyraźnie, że rząd cesarski 
nie zamyśla w niczem naruszać układów, 
| które były khedyw zawarł z zagranicą w o- 
| brębie granie przyznanych mu atrybucyj. 


= 


(Proces ministrów duńskich przeciw 
opozycyi.) 

Korespondent augsburgskiej Allgemeine 
| Ztg. pisze dnia Ż3 czerwca: Duńskie mini- 
steryum wydało w r. 1877 bez współudziału 
parlamentu prowizoryczną ustawę finansową 
a równ cześnie wystosowało do króla me- 
moryał, aby się usprawiedliwić z tego nad- 
zwyczajnego kroku. Dnia 3 czerwca 1877 
wydało 9 przewódców opozycji, złożonej 
wtenczas jeszcze z 14 członków, manifest, 
w ktorym poddano ostr:j krytyce wydanie 
prowizorycznej ustawy finansowej i memo- 
ryał ministrów i zarzucono ministerstwu, że 
uczyniło to nie dla dobra kraju, ale aby nra- 
tować własne slanowiska. Ministeryum po 
dłuższym namyśle zaskarżyło podpisanych pod 
owym manifestem przed kopenhagski wyższy 
trybunał. Oskarżeni w odpowiedzi zaskarżyli 
ministrów o to, że w memoryale swoim 
podnieśli przeciw partyi złaczonych frakeyj 
lewicy fałszywe zarzuty. W interesie prawdy 
i nienaruszalności duńskiej konstytucyi nale- 
ży w najwyższym stopniu ubolewać nad tym 
krokiem opozycyi, gdyż przez to dała sado- 
wi sposobność orminięcia istoty izeczy. Sad, 
nie trzymając się ściśle faktów, ale opierając 
się więcej na użytych wyrażeniach, wydał 
wyrok odrzucający skargę przewódców opo- 
zycyi, natomiast uznawszy za słuszną skargę 
mipisteryalną ukarał oskarżonych trzymiesię- 
cznem więzieniem. Obrona oskarżonych, po- 
wiada korespondent All. Złg. była w naj- 
wyższym stopniu niezręczną. Zamiast przed- 
stawić postępowanie rządu w prawdziwem 
świetle I trwać przy tem, co poprzednio po- 
wiedzieli, starali się oskarżeni zatrzeć swoje 
dawniejsze twierdzenia i dowieść, że nie 
zawierały żadnej obrazy. Przeciwnikom zaś 
nie trudvo było dowieść, że oskarżeni mieli 
zamiar obrazić ministrów. Gdyby oskarżeni 
byli się trzymali faktów, sad bylby musiał 


1873 została tylko niejako odnowiona i z«- orzec, ezy fakta le sa prawdziwe czy też nie, 
twierdzoną, więc, jak tego zresztę dowodzi| a wtenczas sprawa byłaby wzięła inny obrót 


tabia nominacya iewfika badz. nujstazszego” 
syna. [smaiła, bezpośrednie następstwo nim 
ważnieniem fermanu z 1873 r. nie zostało 
jeszeze zniesione. lak samo unieważnieniem 
tem nie zniesiono prawa utrzymywaniu do- 
wolnej liczby wojska i okrętów drewnianych, 


POSTURI kraju. Tem samem bytanvy SIE roz- 


i mogłaby wywrzeć wpływ na wewnetrzne 


'rzygnęła kwestya, czy wydanie prowizory- 
cznej ustawy finansowej według konstytucyi 
duńskiej jest dozwolone, czy nie. W końcu 
nie zawadzi jeszcze zanotować, że obrońca 


gdyż prawo to zostało nadane kbedywowi | oskarżonych został skazany na zapłacenie 20 


fermanem z 29 września 1872r. Nie wol- 
no jednak nowemu khedywowi za- 
wierać konwencyj handiowych i 
ełowych ani też zaciągać pożyczek, 


koron kary, ponieważ memoryał minister"al- 
ny nazwal pamfletem, nie trzeba zaś za:0- 
minać o tem, że memoryał ów nie był pi- 
smem urzędowem. ale tylko o obistą apolo- 


nadto została także zniesiona admini-|gia ministrów. 


stracyjua autonomia, której Kgipt u- 
żywał od sześciu lat pod Ismaiłem baszą 
nie na swoją korzyść. Nie ulega najmniej- 
szej watpliwości, że unieważnienie fermanu 
z 8 czerwca !678 r. jest osłabieniem wia- 


(Nabożeństwo żałobne za 
ks. Napoleona.) 
26 czerwca zapowiedziane 


Na dzień 


dzy khedywa na korzyść władzy sułtana. | było, jak juź donosiliśmy, uroczyste n»bożeń- 


Jakkolwiek, jak to już wspomnieliśmy, po- 


Z tych słów domyślliśny się, że jak 
Mateuszowi brakowało dzisiaj świątecznej li- 
beryi, tak samo i zacna gospodyni domu nie 
mówiła dzisiaj stylem świątecznym. To nas 
utwierdziło że dzisiaj nie spodziewano się tu 
żadnych gości. A 

Spojrzeliśmy po sobie % takim wyra- 
zem, jakbyśmy wzajem szukali na sobie po- 
dobieństwa do słów wyrzeczonych. Tego je- 
dnak trudno było znależć, bo nawet wyrazu 
„bajtałoś nie moglismy wcale  zrozmnieć. 
I wkrótce przyszliśmy do przekonania, że 
tylko nieświadomy stosunków lokalnych mógł- 
by coś podobnego sobie myśleć. Aby te wszy- 
stkie domysły przerwać, zaczął wuj Felieys- 
sym krząkać coraz głośniej, a nawet ku nie- 
małej mojej radości wyjął z kieszeni ezerwo 
ny fular i okazale kichnał. 

Rozumie się, że tan fular czerwony nie 
miał teraz żadnego znaczenia. Wywołał on 
jednak dalszy monolog gospodyni. 

— Dobrze kicha — mówiła dalej z trze- 
ciego pokoju ciocia Salomei — tak jak koń, 
gdy w żłobie owies czuje! Dam ja wam owsa, 
że wam zęby powypadają! A sieczki! a sło- 
my! A plewy hultaje, próżniaki!.. Nie dla 
was mój owies kamarkowy!.. lepszy od was 
zje go ptaszek! l | 

Wuj Felicyssym spojrzał na mnie ze 
zmarszczką na czole. Zaśmialem się. Głos za 
sceną mówił dalej : 

— Dziwna to rzecz, ne co Bóg pró- 
żniaków na świecie chowa. Jeden posiwiał 
w próżniactwie i zaprawia teraz młodego do 
tego złotego rzemiosła! Ale czekajcie ladaco, 
pokażę ja wam figę, gdy będzie czas po te- | 
mu! Jeść, spać i grać w karty! A stary nezy 
mlodego! Czekaj ty nauezycislu! Wyśeigam | 
cię ja wraz z twoim pupilem! 

Ponieważ kiłka dni temu graliśmy z 


wu- 


| stwo żałobne za duszę tak przedwcześnie 


jem Delicyssymem w karty. dziwnemi więc, Twarz była eo prawda bardzo blada, może szan na inne zamienił, nie mogłem tego 
wydały się nam te słowa. Wuj spojrzał nai dla tego, że był dzień chłodny i mglisty. | odgadnąć. 


mnie u ja na wuja i chociaż słowa powyższe 
wcale do kogo innego były zaaplikowane, 
mimo to nie mogliśmy się na czas niejaki 
pozbyć pewnego niemiłego przeczucia, jakie 
one w nas zbudziły. Mógłby to być dla nas 
nie najlepszy chociaż przypadkowy progno- 
styk. 

` Wuj Felieyssym, chege tę niemiłą sy- 
tuacyę przerwać — zawołał donośnym głosem: 

— Najniższy sługa pani dobrodziejki ! 
Przestań pani już nas tak łajać, bo inaczej 
gotowiśmy obaj z panem Michałem umknąć 
tam, gdzie pieprz rośnie! 

Na te słowa usłyszeliśmy długi, prze- 
ciągły okrzyk, który miał już nastrój wyższy 
i nie było w nim wcale tak powszednich dźwię- 
ków, jakie przeznaczone były dla starego Ma- 
teusza i Piotrusia. 

Po okrzyku nastąpiły słowa: 

— Balusiu! Suusiu! Wyjdźno do go- 
ści! Salusiu goście przyszli... Pan Felicys- | 
sym i pan Michał! | 

A ni:eo ciszej dodane były : 

— Potrzej ręką po twarzy, boś zbladła, 
popraw włosów, i rzuć to szare płótno a weż 
zaczęta robotę na kanwie, 

Zdaje się jednak, że panna Salomea 
żadnej z tych rad ciotecznych nie wypełniła, 
bo wpadła do pokoju tak prędko, że do tych 
rad weałe czasu nie było. Miała nawet w rẹ- 
kn jakieś szere płótno z igłą i nitką. 

Panna Salomea zrobiła bardzo dobrze, 
że ciotki w niczem nie usłuchała. Była bo- 
wiem teraz tak piękna, jak jej ñigdy nie wi- 
działem ! 

Miała na sobie sukienkę czarną dosyć 
krótką. Jej jasno blond włosy i niebieskie 
oczy odbijały bardzo dobrze od tego koloru. 


Ale właśnie ta blad. ść naturalna bez pomocy 
proszków ołowianych miała tyle wdzięku, lak 
driwnie przyciągała oczy do siebie, že kilka 
chwil upłynęło, zanim mogłem je ztamtąd 
oderwać. Nawet w oczach i ua ustach nie 
było owego świątecznego nastroju, w jakim 
ją dotąd zawsze widywałem. Był to wyraz 
codzienny, powszedni — ale właśnie dla tego, 
że był naturalny, miał dla mnie jakiś urok 
niezwykły. 

Gdy na nas spojrzała, zaczął Zaraz ru- 
chomy pieprzyk wyprawiać ssoje wędrówki 
po twarzy — był tu i tam i wreszcie uloko- 
wał się pod okiem jako w najlepszej pozyeyi 
swojej. 

— (o za goście! (o za goście! zawo- 
łał» panna Salomea, biegnąc do nas z drob- 
nemi rączkami — tem milsi, tem drożsi, że 


| niespodziewani! 


Przy wyrazie „drożsi* oczy jej skierowa- 
ły się ku mnie. Potem spojrzeniu jeszcze pięk- 
niejszą mi się wydała. W złotych włosach 
był pewien nieład poetyczny, a na białej jak 
alabaster ręce wisiało szare płótno, za którem 
wlokła się nić również szara. Wszystko to 
jednak dodawało całej postaci pewnej imalow- 
niczości, pewnego wdzięku, jaki tylko często 
do zwierciadła patrząca kobieta odgadnąć 
potrafi. 

— (o za goście! (o za goście! powła- 
rzała ustami i oczyma, podając nam koleją 
małą rączkę. 

— Ale gości ci byli dobrze przywitani 
| przez ciocie dvbrodziejkę — rzekł z uśmie- 
"chem wuj Felieyssym — nazwała ich zło- 
dziejami rabusiami, i włoczęgami! 

Dla czego wuj Felicyssym słowa sły- 


-— Słyszałam coś! ozwała się Salomaa — 
tach, ciocia wa takie zmartwienie z tą służbą! 
(W samej rzeczy inaczej do nich przema- 

wiać nie można! 

| — Służba panno Salomeo — zaczął 
; wuj z pewnem filuternem wejrzeniem — służ- 
[ba to niesforna zgraja, która nigdy nie słu- 
cha tam — gdzie w domu mężczyzny niema! 
Czy prawde panno Salomeo ? 

Pieprzyk zaruszał się pod okiem, a nie- 
bieskie źrenice zakryły się do połowy jedwab- 
nemi rzęsami. 

— Może i prawda — odrzekła z nie- 
wysłowionym wdziękiem — gdy do cisci 
przyjechałam, już wujaszka nie było wo dwo- 
rze. Nie wiem więc, jaką była służba, gdy 
żył wujaszek. 

Słowa te były zmięszane na pół żartem 
a na pół z jasimś smutkiem, jakiego da- 
wniej u niej nie widziałem. Przyznam się, 
żem dawniej smutnych twarzy nigdy nie lu- 
bił. fa kobieta podobała mi się najwięcej, 
która się śmiała, żartowała i zawsze, jak te 
mówią, miała ząbki na wierzchu. Dolorosy 
nigdy nie były w moim guście. 

Być może że ta zmiana miała swój 
grunt naturalny. Bylem na rozstajnej drodze. 
Albo starosta, albo kapucyn. Przyjechalem 
po wyrok. Ztąd mogę odjechać albo czło- 
wiekiem szczęśliwym albo zgnieciony i zmiaż- 
dzony na plaeck. Kobieta, którą teraz wi- 
działem przed sobą, mogła być moją szczę- 
śliwą towarzyszką albo wspomnieniem , które 
tak się ma do szczęścia, jak blady odblask 
lodu do gorących promieni słońca! .. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 


zmarłego cesarzewicza Uroczystość ta ko- 
<cielna miała obok swej zwykłej eechy mieć 
także niejako charakter apoteozy, — a 9- 
nieważ v Paryżu wolno obecnie apotezować 
ublicznie tylko Blanquiego i jemu podobnych 
przeto zachodziła obawa, aby radykaliści nie 
wywołali jakiej burdy Zarządzono więc pe- 
wne środzi ostrożności, które na szczęście 
okazały sie zbytecznemi. Ceremonia żałobna 
w kościele św. Augustyna odbyła się bez 
przeszkody, A bowapsrtyści unikali starannie , 
wszystkiego, coby temu smutnemu obrzędowi 
mogło było. nadać cechę polityczną. Udział 
publiczności był ogromny, nawet dzienniki. 
republikański oceniają liczbe obecnych na 
8000: bonapartyści odznaczali się bukiecika- 
mi z fiołków. ulubionych kwiatów cesarza | 
. Napoleona III. W obszernym kościele już na 
godzinę przed rozpoczęciem egzeżwij wszyst- | 
kie miejsca były zajęte Przed wiełkim ołta- 
rzem zgromadzili się «m gremio senatorowie ; 
i deputowani i naczelni redat rowie bona: . 
partysiowscy, osobne miejsca honorowe zajęli 
ks. Napoleon i jego dwaj synowie Wiktor 1 
Ludwik, księżna Matylda siosra księtim 
królowa Izabella, król Franciszek mar- 
szałkowie Canrobert i Lehoeuf, ministro- 
wie cesarstwa, - ciało dyplomatyczee I kilku 
znakomitszych cudzoziemców jak ks. Met- 
ternich i inni. Deputowany Abbattucct wska- 
zywał miejsca. Kościół cały nie był ER | 
bity tylko tło wielkiego ołtarza zasłonięte było | 
całunem; nie ustawiono także kai | 
przystrojono fasady w symbole h e! he, | 
wskutek czego ogólne wrażenie pyło więcej | 
uroczyste niż żałobne. Nie tu jajca 8 | 
wyliczanie wszystkich kge e] 
ści; wymieniamy jednak z pomięczy BAITE, 
hrabiego Benedetti, generata pegon po 
za Lavalette, księcia Gramont, aka bi 
Lesseps, barona Rothsckilda, Emila í e 
akademików Augiera, Sardou , Kamila UA 
cet. adwokata Lachaud, ytego ministra hr. | 
Daru i wielu generałów 1 oficerów sztabo- 
wych. którzy jednak wszyscy pojawili się w 
ubiorze cywilnym. Przed samą godziną teta 
zajechał książę Napoleou Z księżniczką Ma- | 
tyldą i dwoma synami przed tylną bramę | 
kościoła i wkrótce potem „rozpoczęła się man 
której cejebrował były jałmużni* DE 
kaplicy dworskiej opat Leisle 5 piba caj 
kościoła ŚW. Augustyna. odpraw adranii 
0 godzinie Ie skończyło „Się pa. 
Goście zbliżyli się następnie - do księcia 2 D 
oleona i innych członków m6, he o 
skiej, aby jej Wyrazić swoje współczucie; zi 
nważuno . 
fem adziasu ray = 
szy koś: ót wsiadał do powozu, 


i 
| 
| 
| 


À ; aad 
ze Pawcł Uassugnic nie wyłeż W 
Gdy książę Napoleon OPEC 


„TĘ 
część publi- | 


obok szczerej przyjemności poznania tak intere- 
sującej osohistości nie mógł zataić, iż czuje się 
nieco upokorzeny, że Bie znał jej dotychczas i 
celem naprawienia swojej niewiadomości Za- 
prosił p. praktykanta Zubrzyckiego, aby raczył 
mu towarzyszyć do p. radcy dworu Loebla, 
który będzie rad bardzo widzieć u siebie swe- 
go męża zaufania. P. Zubrzyekiemu przykro 
było porzucić swoją poufną missyę, zdecydo- 
wał się jednak na tę przechadzkę, a p. Strańsky 
cheąc dać dowód szczególnych względów dla 
tak interesującej I dystyngowanej osobistości, po- 
lecił jednemu z obecnych Żożnierzy policyjnych, 
aby W oddaleniu, wymaganem przez głęboki. 


' respekt, chciał towarzyszyć panu Zubrzyckiemu. 
począł | 


Po drodze, kołn wałów, p Zubrzycki 


widocznie żałować, że t éi 
incognito i poczał dawać do zrozumienia, że 


właściwie nic jest koneeptowy praktykantem, | 
przes pana : 


że właściwie nie był wysłany m 
radcy dworu Lochla, że włeściwie uie 
żadnej jnwigilacyjnej missyi — ale że natomiast 
już z rażą pewnością jest studentem nniwersy- 
teckim i przybrał ra to charakter urzędowy i 
pozory miszyi poufnej, aby agitować sa wybn- 
rem ks. Szwedziekiego. Po takich zwierzeniach 
p. komisarz Michel, uznał za stosowuc «zmienić 
kierunek przechadzki, i zamiast na prawo do 
p radcy dworu Loebla, skręcony na lewo do p. 
c. k. dyrektora policy! Krzaczkowskiego, u którego 
dospiewał się koniec misty! urzędowej Szacow- 
nego młodzieńca 
— Rezultat wyborów dzisiejszych 
do Rady państwa z gmin wiejskich, o ile nam 
pędzie już wiadomy, ogłosimy dziś około go 
dziny 8 wieczorem w osobnym dodatku do 
Gazety Lwowskiej, który abonenci nasi odbio- 
ra w ekspedycyi. Abonentom zamiejscowym do- 
datek ten wysłany zostanie dzisiejszemi pocią- 
gami wieczornemi. 
Na wystawę sztuk pięknych, 
urządzonej, jak wiadomo, w auli szkoły poli- 


Bilai 


technicznej, przybyły następujące obrazy: Löf- 
tera Faworyt, Gramatyki Macich Dobrzyński, 


Sidorowicza Zachód słońca i Nad wodą, Bie- 
szeza Grabarze, Papieskiego studyum z natury, 
Krajewskiego Chłopcy grający w kostka i Chto- 


Mnrilla. 


Pogrzeb królewicza hoien- 
derskiego, ksiecia Oranii, odbył się dnia 26 b. m. 
w Haadze z nadzwyczajną okazałaścią. Król, 
oraz książęta domu królewskiego, Aleksander i 
Fryderyk, postępowali za trumną. Królewa, księ- 
¿na Henrykowa wdowa i cesarzowa Kugenia 


u gbrzystały wieńce na trumnę. Królowa hoender 
Jola, jak wiadałao, była macecną 


uułEgo. 


Wwioki cesnrzewicza Napo 


uje zachował ścisłego i 


w drodze do Kcpenhagi osiadł na mieliznie, 


lecz niebawem usnławnieny został znowu bez 
jakiegokolwiek uszkodzenia. 


Wypadek ma morzu. Paro- 
wiec duński Consłontim w tych dniach według 
depeszy z Kopeuhagi, pod Haustholmem naje- 
chan» został i zatopiony przez angielski paro: 
wiec „Joseph, Z osady całej utonał tylko pa 


lacz. 


iż przyjmuje wkładki oszezędności, ulokował | 
w piem swoje oszezędności, wynoszące ra- 

zem około 280 złr. Na tydzien przed ogło- 
„zeniem krydy chciał podjać wała tę sumę, | 
ale Sadowski zwlekał z dnia na dzień a gdy 
świadek przyszedł do zakładu w pierwszych l 
dniseh marca 1878 r dowiedział się. iż 1 f 
marea otworzono konkurs. Stracił tedy wezyst- 

ko. co uzbierał mozolną pracą. 

Nowy kometa. Lewis Swift w| Prze poc zeć T odczytał list Pi- 
Rochesterze. w Stanie Nowojorskim donosi, że | scha pisany do Sadowskiego, którego treść 
dnia 16 b. m. cdkrył nowego komete teleskopn= | 70AN jest z aktu oskarżenia ; : 
wego o krótkiej miotle. P. Henryk Janiszewski, rodem z 

— Widownia niesłychanej zbro- | Podcia rossyjskiego, niegdyś nanezyciel, o- 
dni była w piątek Praga Dwaj bracia, rze- | becie bez zajęcia, zeznał pod przysięgą: 
"mieślniey, z błahych pobudek napadli z rewol- | Przez kuzynkę swoją prosił p. Szeligowskie- 
;werami i nożami na dom fabrykanta galanteryj | g0, ażeby „wyrobił mu gdzie jaką posadę : 
Keporta, u którego praccwała ich siostra i brat | później widząc się sam z p. Szeligowskim. 
trzeci, i zamknąwszy za soba drzwi poczęli w | prosił go 0 danie mu uczciwej jakiej pracy. 


. > a : | 
pey spożywejacy owotec, dwie kopie podług | 


p 


mowników, nie wyłączając brata własnego | 


! siostry 


U 
p 
| najokropniejszy sposób mordować wszystkich do" 
i 
I 


Ta ostatnie wkrótce z ran umarła, 8 
pięć inych osób jest niebezpiecznie pukałeczo- 
nych. Zbrodniarze ranili nadto iekko pieć osób 
które nadbicegły Z pomocą. 2% w kanca 
| zostali przez policyę 

Wybuch substancyj palnych zei- 
szezył w tych dniach fabrykę pistonów pe 
|stacyą Sehlebnsch, przyczem czterech rohotni 


mE, i 


| ków ntraciło życie. — W Przerowie profesor | 


Kastner przy fabrykecyi ogni sztucznych, które 
miały być spalone na wycieczce studenckiej, 
został tak silnie porarzouy, że lekarze nie ma- 
ją nadziei utrzymania go przy życiu. 

— Mrzęsienie ziemi według biu- 
letynu wiedeńskiej stacyi meteorologiecznej dnia 
22 b. m. rano nawiedziło ponownie okolice 
Raibl i Saifnitz w Karyntyi. 

Z południowej Amary3ii 
ostatnia depesza, pochodząca ze źródła peru- 
| wiańskiego, opowiada'o klęsce ci:ileńskiej, Z 0s- 
| lao mianowicie donosi telegram, że pancernik 
|peruwiańszi Huascar zbombardewał miasto 

portowe Antofogasta i zabrał dwa cehileńskie 
| okręty transportowe. Chileński okręt wojenny 
| Cavadonga miał osiąść na mieliznie pod Anta- 
fogastą. Później też zaszła potyczka pomiędzy 
Huascarem a dwoma pancernikami chileńsziemi. 
| która jekoby pozostała bez stanowczega rezul- 
| tatu. 


Gniazdo w wagonie. () eZzcu- 
( gólniejszym fakcie z życia zwierzęcego opowiada 
| wiarogodzy świadek w czasopismie Kwena Zig.: 
| „Służba „pociągu lokalnego. który cogaienni: 
odbywa. dragu pomiedzy Wiedniem t sA 
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adzivieę wieks w swen rodzaju R i. 
kióra tes powinna wavudzić Żywe zaińcie w 


szerszych kołach, zwłaszcza ornitoiogów. Wspo- 


ii zećź świ 


P Szeligowski oświadczył, że za pośredni- 
ctwem p. Orzechowskiego wprowadzi go do 
Tow. kr. m. | istotnie, w jakiś czas później 
zawiadomił p. Szeligewski świadka, ażeby 
votojë się do Towarzystwa bo jest właśnie 
p. Orzechowski. Dnie 12 lipca 1877 a go- 
dzinie 4 po południu udał się świadek z p. 
Szeligowskim do lowarzystwa, gdzie zastał 
„r. Orzechowskiego, Sadowskiego i Glassa. 
Konfereucya cała trwała pół godziny. 
dowski domagał się najpierw, ażeby świadek 
złożyć 15,000 złr, a gdy na to zgodzić sie 
vie chciał, zniżył Sadowski sumę na 6.000 
złr., pod warnnkiem, ażeby złożone zostały 
natychmiast, bo dekret musi być dzisiaj pod- 
pisany, gdyż p. Orzechowski wyjeżdża. Swia- 
dek złożył natychmiast 6.000 złr. w czekach 
gal. barku kredytowego, poczem wystawiono 
mu dekret i składano Życzenia % powodu 
imienin jego, przypadających właśnie w tym 
dniu. Wyssedłszy z biura Tow. po spokoj- 
nem zastanowieniu się nad przebiegiem ca- 
c] tej sprawy, niepodobał się świadkowi po 
piech, z jakim ją załatwiono. Niepodobałw 
mu się głównie, że Sadowski, mimo opozy- 
tyi z jego strony, domagał się bezzwłoczne- 
go złożenia kaueyi. W kilka chwil później 
spotkał się z znajomym, któremu opowie- 
dział całe zajście, na co otrzymał taką od. 
pewiedź: „Zrobiłeś głupstwo. wszakże to Te- 
warzystwo bankrutuje“. Bez namysłu powró- 
cił $yjadek do T rarzystwa i prosił Sadow- 
skiego, aby mu zwiócił kaucyę, a on zrzeku 
się posady. Sadowski odpowiedział, że dziś 
kaucyi zwrócić nie może, ale uczyni ro ju 
tro 6 godzinie 11 zrana. Zamiast o 11, przy- 

ti do nrywatnego mieszkania Sa- 
Gowalego u gudzinie 9 Í zaszać tn p. Orze- 
chowskiego, który był zdania, że należy mu 


Sa- 


zwrócić kaucyę. (idy świadek przyszedł do 
biura Tow., oświadczył mu Sadowski, że dzi- 


czności zdjęła kapelusze a damy powienaży | leona dopiero 27 lub 28 lipca przybędą de An- 


sz A CAJE | mniony pociąg używany jest wyłącznie do ko- 
hustkami ale nie słyszano „adnego okrzy u. i glii zwyczajnym statkiem pocztowym, ponieważ 
chustkami, a's =ar e 


| manikacyi pomiędzy dwiema wymienionemi sta 


z A +) 
Przyjaciele Pawła Cassegnaci tat go otoczyli | 
ze wszystkich stron, że oficer policy! musiid 
mu torować drogę do fiakra, % czego pow- 


I 
| 
slada pogloska, że 5* aresztowano. Prawdą | 


do chwili cdjazdu parowea królewskiego Tene- 

dos nic mogły być dostawione do wybrzeża. 
— Lichwa w ostatnich czasach po- 

rywa coraz więcej ofiar z pośród oficerów armii 


(cyami i składa się stale z tych samych wago 
jów. Otoż ilukroć przybędzie z Wiednia na sta 
| cyę Strockerau przyjmowany jest  radośiym 
świogotem pary jaskółek, która okrąża go do 


siaj nie moża uwrórić kaucyj, bo już nią roz- 
porządził, ale uczyni to niezawodnie jntro d. 
14 lipca. Sadowski dał nawet na to pisemną 
dekłaracyę. Od tego czasu przychodził świadek 
codziennie do Tow. upominając zwrotu kaucyi, 


omiędz zawo: | pruskiej, Swieżo ż eorn a a 4 następnie beż Soremonii 
Ry je pd pomieny Sa Bawarski, Śnie ama w Wesa saa ata [piki ala sale, a ainib rarement | gio asante aby wano go mi, Świe zzo 
łał ktoś: „Viwe Cassagnuć MRNA y aj OnSenoNLe; 4C Sp yde- | wchodzi do oddziału pakunkowego w wegonia 


i ci ni słowy: „Pra 
bliezności z ten U 
sagnac A przyjaciele, zachowajcie się Spo- | 


stania się z rąk lichwiarskich. 
— W Szegedymie wobec okoliczno- 


|m. 185, gdzie już pruwie ukończyła budową 


| swego guiazdka. Kiedy wagou odchodzi z po- 


czgi tedy preces cywilny. W jakiś czas później 
urzyjechał da Lwowa p. Orzechowski. Swia- 


dnie 1 nie dawajcie nasaym "4 ści, iż „pompowanie wody z zalanego miasta | ciągiem ze Stuckerav, jaskółoczki opuszezoją go | aa 7 UE i kai i 
żadnego pozoru do występienie” i a ; ' | wcale uiepocieszujące wydaje rezultaty, Z pole- same i aż du czasit powrotu jego na tę stacyg | azi} świadka do dyrekeyi, która uznała, że 

acnego  owwie indywiduum, ale tylko GR | cenia władz budowane będą wielkie baraki dla | gromadzą spokojnie materya? na gniazdko Wiele pretcusya jego jest słuszną i że otrzyma 4 
uwięzione beiuło się zastosować do zarządu : pomieszozenia mieszkańców na wypadek, gdy- |osób są codziennie świadkami tej osobliwszcj | pieniądze, skora nadejdą z Wiednia. Świędek 
wo icyi H agentów obrzacało taigan a | by przed zima miasto nie zostało osuszone. fantazyj ptasząt, a gniazdko teh wagunowe jast | i sgrał proces cywilny i przystąpił do fan - 
szła się poprzednio poton ród ża FR — w przystępie _„obiąkania jak najtroskliwiej SZANOWANE towania ruchomości 'Dowarzystwa. W sier- 
zbierają sie w Chapelle aE ko. | Pewna ubaga kobieta w Oszabriiek pod nieobe- | =" Rulsamowanie. Lreperator ana | pniu r 1877 oddał mu Pini 800 zł. Wre- 
mają przynieść wienieć kz a "Powoli ro | cuość męża w domu powyrzuwała dwoje swych fonomiezny w uniwersytecie kolińskim. Wie- czując mu tę sumą, powiedzial, że właściwie 
Ścioła, ule do tego nie przysić . erine T | dzieci oknem pierwszego piętra na ulicę, a z | kersheimer, odkrył niedawno. jak douo i Ger- nje należy mu się, bo przed rokiem nie po- 

zeszły się tłumy. Wogóle. LA Fb odny, | trzeciem, niemowlęciem, skoczyła z okna tego | tenłaube, nowy sposób konserwowania „wiek winien był jej edhierać z Towarzystwa, € 
je nabożeństwo odbyło SIĘ W zek 1 | sama, Cudownym prawdziwie wypadkiem wszyst- | ludzkich w stanie podobnym do ciała żyjącego | przyczem dodał, że żałować będzie tego kro- 
i że nie miało politycznego charakte | ko czworo Żyje i nie doznało nawet ciężkiego | Donoszący o tem odkryciu p. K. Sterne o- | ku, bo Towarzystwo stoi doskonale. Z wy- 
mamam | UsZkOdZENIA. powiada, że widział w laboratoryum wy: | jatkiem tej sumy. nie otrzymał świadek ani 
| — Gwardya obywatelska, a nalazcy trupa chłopca zmarłego przed kil-| centa wiecej, tak że należy mu się jeszcze 
JĄ | mianawicie tax zwana kompania czeskich strzel- ku miesiącunni, który leżał na wolnem powie- j] 5,200 zł. W dziennikach wyczytał świadek, 

| ców w Chicago, w Unii północno-amerykańskiej, ;trzu i wydawał się jakby spiące dziecko, bez ļ že p. Orzechówski zwrócił mu tę sumę. Jest | 
| dnia 22 b. m. miała krwawe starcie z ludno- | najmniejszej oznaki śmierci lub zepsucia po-| tu nieprawda. Orzechowski przyjął tę pre- 

ścią, które podobno sama prowokowała. W star- j śmiertnego, tak, że cera twarzy i miękkość | tensvę i pozwolił świadkowi zaintabulować | 


—. Nujj. Pam raczył najłaskawiej ciu tem jeden z mieszkańców utracił życie, a ; eiada zachowane były zupełnie jak u żyjącego. | się 4 tą sumą na dobrach swojej żony. Do- 

s, , prywatnej Swej szkatuły 200 zł. i kilku innych doznało skaleczeń od baguetów ; „Widziałem różue podobne preparaty —- powia- | tychrzas placi p. Orzechowski świadkowi 
udzielić * $t Jasień w powiecie brzeskim na ' gwardyi. Cała kompania została uwięzieną. da p Sterne — począwszy od imumij egipskich | tylko proernix, a kapitał ma zwrócić 1 lj- 
zapomogi N | | z Zabójstwo. Dzienniki rossyjskie ; do skamieniałych trupów profesora Brunetiego | stopada r. b Na szczegółowe pytania odpo- | 
budowę szkoty- paway epizod zda- | podają szczegółowe opisy inorderstwa dokona jw Padwie, lecz tamta najmniejszego nie mą | wizda Świadek, ze idąc do Towarzystwa po 

=. parda E k Amie Se, nego w tych dniach w Petersburgu przez cho e > norówyania « niniejszym przykładem. Tak posadę w d. iŻ lipca 1877 miał przy sobie 

czasie | bardza ; 


"rzył, się dziś W h Gródek-Jaworów.) Urzędu- 
skich (okręgu = MA * koneypista p. Strański 


'rążego batalionu saperów gwardyi Landsberga 


na osobie radcy dworu Własowa i mieszkającej 
w jego domu Aleksandry Semediu. Jifołwa do- 


dotąd podziwiana sztuka balsamowania 
„mnmij w Egipcie jest w porównanin ze sztuką 
; Wickersheimera niczem: bam aapomacąyę mozol- 


w czękach 12.000 zł. o “zem jednak p. Sza. 
p. Sze 


ligowski mie wiedział i wiedzieć nie mogł. 


j 8a isar rezy- | Sumę fte zamierzał świadek pożyczyć pe- 
jący w sali - 1], komisarza w prezy- i * J689 RAE: ao JE nej pracy zdołano 72 ć żepsuci: : s ité Eua 
"zwrócił uwagę P- Michla, k który w sprawie, Nosi, že aresztowany i już osadzony w więzie- {nej pracy zdołano zachować od zepsucia tylko | = nemu znajomemu, który budował kamieni- 
dyum © k. Namiestniciwa, s, miejsce wy. | niu przyznał się, iż przybył do mieszkania zesztywniałą bryłę, kiedy tu jedno wstrzyknięcie | eę. O ohewiaskoch przyszłych świadka mó- 
a aśnie d A 2, % ; ai 


e był właśnie a w) 
BAB O ago obecny a dl 
ktykant konceptowy ©. k. Nai E a 
skiem Zubrzycki, który p Ea. e dworu Loe | 
szefa biura PZA i p 48 urzędnicy nie. 
"a de a i agitawyi "między wyborcami. ` 
rozwijali ża Zubrzycki, użyty wrzekomo do tak 
Jakoż ów p- £ i przedstawił się P- Miehlowi 
dyskretnej 5, ktykanta €. K. Namiestnieówa, 


w charakterze Pra bura p. radcy Kurowskiego Przez obwinionego, znaleziono. Obwiniony w ko- 8 y niszewskiego pisane do dyrekcyi, w których 
przydzielonego do biura p. ważna. że taką mis- szarach batalionu gwardyi saperów przy uliey (Urzydziesty dzień rozprawy). stanowczo t nawet niegrzerznie domaga się 
oere oni U miną po: i Preobrażeńskiej zajmował mieszkanie złożone z 


jerzy adea dworu p. Loebl. Pan 
a A Al tm bardziej rad był tej nowej 
kont a j, że znając doskonałe wszystkich urzę- 
zm Namiestnicbwa, uie miał dotąd szczęścia 
Eo widzieć ale nawet słyszeć o tym obie- 
Ro m młodym funkeyoneryuszu, „powołanym. 
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Własowa w celu zabicia go i odebrania wła- 
snego rewersu na sumę pięciu tysięcy rubli. 
Dotonawszy zabójstwa, spostrzegł w portfelu 
papiery procentowe i wówczas hłysnęła mu 
myśl zagrabienia icb. Obie osoby zamordował 
nożem, który razem z rewolwerem i kluczem 
od swego mieszkania wrzucił tego samego dnia 
wieczorem do kanału opodal ogrodu Tawrycze- 
skiego. Rewolwer, idąc za wskazówką daną 


przedpokoju i trzech dużych pokojów; mieszka- 


nie miał elegancko urządzone i bywał w naj-| 


lepszych towarzystwach stolicy, uchodził też za 
człowieka zamożnego. 


ł 
iw tentnicę zmarłego wystarcza, aby cialo od 
į zepsucia uebronić". 


| mar, ppe 


| Z Izby sądowej. 


+; (Lwowskie Towarzystwo kredytowe 


(Ł) Odbyło się dalsze słuchanie świad- 
| ków. 
|... P. Józef Pisch zewer w drukarni p 
' Pillera zeznał pod przysięgą, ze przybyw- 
'szy z Krakowa do Lwowa, vie znając bliżej 


— Statek carski Derówa, według tutejszych instytueyj finansowych i wyczy 


telegramu Gołosu z Kronstadtu dnia 25 czerwca tawszy w dziennikach ogłoszenia Towarzystwa, 
za z dala 30 gerwe 1679 


wif Sadowski tylko tyle, że będa iatwe; że 
będzie pracował w biurze hipotecznem pod 
p. Glassem Sadowski domagał się natych- 
miastowego złożenia kumeyj. Dnia 13 lipca 
dowiedział się świadek od dr. (Goldmana, że 
jego ezeki zostały zmienione w galicyjskim 
bankn kredytowym. O złym stanie Towarzy- 
stwa iie nie wiedział, gdy składał kaucye. 


ny, przyczem stawia następujące pytanie: 
Pztano pana, ezy masz dostateczną kwalif- 
kacyę do piastowania tego urzędu? i 
swiadek. Nie. Ale ci panowie wie- 
dzieii, że byłem pedagogiem i że kilka mie- 
sięcy pracowałem w banku włościańskim. 


Przewodniczący odczytał listy Ją. 


zwrotu kaucyi: następnie dekret nominacyj- 


Na pytanie sędziego p. Jamińskiego, 
odpowiada świadek, że p. Orzechowski, wy- 
czytawszy w Gazecie Lwowskiej aki oskar- 
żenia, w którym jest niepochlebne o nim 
wzmianka, napisał sam sprostowanie i pro- 
sił świadka, ażeby postarał się o jego umie- 
szczenie. Ale redaktor Gazety Latowskiej nie 
uwzględnił jego prośby. Swiadsk nie zna 
nawec tresel tego sprostowania. 

Na powyższe zeznania świadka odpo- 
wiada Sadowski: P. Szeligowski był u mnie 


jeszcze przed wprowadzeniem Janiszewskiego | 


i mówił mi, że tenże może złożyć 10.000 zł. 
Co do samej rozprawy s Janiszewskim. wiem 
tylko tyle, že  powiedziałen: „Zyczyłbym 
sobie, ażeby kaucya była dzis złożoną, bo 
potrzeba nain pieniędzy na pilną wypłatę. * 

kadca p. Bnsehak (do Badowskie- 
zo): Gmiszawski złożył kaucygę po obiedzie 
śl. (2 lipa. Po złożeniu wróci wkrótce I 
domagał sie zwroln. Nie oddałeś mu jej 
pan, tlnmacząe się, że nie ma kasyera, Na 
drugi dzien (13 lipen) był Janiszewski zno- 
wu, już o godzinie 9 z rana; wówczas po- 
wiedziałeś mu pan, że kaucya została już n- 
żyta na inne cele. Tymczasem wiemy, że z 
wyjatkiem 1000 zl. damych Kohnowi, nie 
byla jeszeze wydaną.  Dluczegoż wiec wie 
„wróciłeś pan Janiszewskiemn przynajmniej, 
5000 ? 

Sadowski. Ja sadziłem, że ktoś, nie: 
przychylny Towarzystwu, zbuntował Jauni- 
szewskiego i dlatego odłożyłem cala sprawę 
do 14 lipca, bo zdawalo mi się, Że przez 
noc opamięta się i nie bydzie domagał się 
zwrotu kaucyi. 

P. Mirosław Szeligowski zeznał 
pod przysięgą, że na prośbę Janiszewskiego 
o wyszukanie mu odpowiedniej posady, pro- 
sił o to Orzechowskiego, który mu dał 
rendez-vous w Tow. na d. 12 lipca. Świadek 
przyszedł z Janiszewskim i zastał Sadow- 
skiego i Orzechowskiego. Sadowski domagał 
się najpierw wyższej kaucyi, później jednak 
przystał na 6000 zł, przyczem nadmienii, 
że służba nie będzie uciążliwą i że kaucya 
musi być natychmiast złożoną, bo Orzechow- 
ski zaraz odjeżdża. Janiszewski prosił, aby 
wolno mu było złożyć kaucyę na drugi 
dzień, ale prośba ta nie została uwzględnio- 


ną. W kilka dni później dowiedział się 
świaded o awanturze, jaka zaszła z powodu 


tej kaucyi, mówił nawet o tem z Orzechow- 
skim, ale ostatecznie nie troszczył się wię- 
cej lą sprawą. Jeszcze przed tem zajściem 
wspominał J»niszewski przed świadkiem, 
że gdyby miał pewność, iż Towarzystwo 
stoi dobrze, to złożyiby w niem około 
30.000 zł. 

Następnym zaprzysiężonym świadkiem 
był p. Antoni Watraszyński, drogo- 
mistrz przy e. k. starostwie w Złoczowie. 
Za poradą dr. Henryka Zatheya złożył w 
kwietniu 1876 r. w Towsrzystwie na ksią- 
żeczkę oszczędności 9000 zł, na 8 proc. za 
dwumiesięcznem wypowiedzeniem. Gdy skła- 
dał tę sumę do rąk p. Zbrożka, mówił mu 
tenże, że Towarzystwo nie może przyjąć jej 
na czas krótki, zu co odpowiedział świadek, 
że zostawi ją niezawodnie przez czas dłuż- 
szy, ałe tylko pod warunkiem, jeżeli o nia 
będzie mógł być spokojnym. P. Zbrożek od- 
powiedział, „że może spać spokojnie“, I w 
ogóle zapewniał go, że Towarzystwo stoi do- 
brze i świadek nie potrzebuje obawiać się o 


swój kapitał. Tymczasem już w ezerwcu 
1876 dowiedział się świadek, że stan Tow. 


jest lichy. Wypowiedział więc zaraz swój 
kapitał i otrzymał od dyrercyi zawiadomie- 
nie, że suma ta zostanie mu wypłacaną d. 1 
września 1876. Przed tym terminem zgłosił 
się do świadka jakiś nieznajomy mu jego- 
mość, przedstawił się jako „nadlikwidator* 
Towarzystwa i prosił go o zwdokę kilku- 


dniową, zapewniając go, ż: Towarzystwo 
stoi dobrze, że sam p. Bałutowski jest tak 
majętny, iż może podtrzymać Towarzystwo 


przez dwa lata, i t. p. Napomknął także p. 
nadlikwidator (nazwiska jego nie zna Świa- 
dek), że Towarzystwu szkodzi niezmiernie 
p. Fried, który wydał w Wiedniu samym 
przeszło 70.000 zł., byle tylko popsuć inte- 
res z niż. austr. Towarzystwem eskontowem. 
W skautek prośb nadlikwidatora odłożył 
świadek termin odbioru swych kapitałów na 
dzień 5 września. Przyj ehawszy w tym dniu 
do Lwowa, nie zastai już w dyrekcyi p. 
Zbrożka lecz p. Sadowskiego, który rotund mu 
przedstawienia, iż Towarzystwo jest w chi- 
lowych kłopotach, bo teraz sa żniwa, że nie 


Å 


spondencyjnych domagał się zwrotu swej` 
wkładki. Partyami w ciągu r. 1877 otrzy- | 
mał też ogółem 6000 zt. a 8000 zł. stracił. 

Przewodniczący odczytał listy i kores- 
pondencye, stojące w związku z tą sprawą a | 
slwierdzające powyższe zeznania. 

Dalszym świadkiem był Salamon Tand 
„Kapitalista“, bankier i pośrednik we Lwowie. 
Miał on pięć „interesów“ z Towarzystwem 
Przy pierwszym „interesie“ nastręczył Sa- | 
dowskiemu Markusa Fraenkla, który nabył | 
weksel p. Balutowskiego opiewający na 2.000 
zir. za 1.500 złe. przyczem odtrącił sobie 
kraenkl tytulem procentn za 8 miesiące 300 
zdr. a Tand wziął za nastręczenie Frwenkla 
15 złr. Do akcepta p. Bałutowskiego dodano 
jfraenkiowi jeszcze listów na 3.000 złe. ty- 
tulem „podkiadki*. Drugi „interes* 1 następ- 
ne załatwił juź sam Tand. Na akeept Orze- 
chowskiego opiewający na 4000 zir. i na 
„podkkulkęś 10.000 złe. w listach, dał Sa- 
dowskiemu na 3 miesiące 3.700 zir. przy- 
czem wziął tytulem procentu 300 złr. Następ- 
nie pożyczył na kilka dni 8.000 zlr. nu pod- 
ktudkę diużnych stów na snmę 10.000 złr. 
Tytułem procentu wziął 100 zle. Później es- 
kontował weksel p. Józefa Mahla, na 5.700 
złe. za 5.000) zir. przyczem dostał jednak na 
„podkładkę za 15.000 złr. listów dłużnych. 
Z tej sumy wziął p. Orzechowski 1.300 złr. 
Tylulem procentu va 8 miesiące odtrącił so- 
bie 'Tand500złr. Ostatni „interes“ był z wek- 
slem p. Józefa Wszelaczyńskiego na 600 złr. 
kupił go Tand za 500 złr. a później odsprze- 
dal go Feiwlowi Półtorakowi. Przy tym in- 
teresie zarobił 150 złr. 

Przewod. odczytał zeznania Markusa 
Fraenkla i Feiwla Półtoraka, zgodne z 
powyższemi zeznaniami. 

Prokurator odstąpił od przesłucha- 
nia p. Józefa Mahla, bo sprawa, dla której 
miał być przesłuchany, została już wyjaśnioną. 

Świadek p. Michał Pyszyński, dy- 
rektor banku budowniczego, zeznał pod przy- 
sięgą. że w.r. 1876 przyszedł do niego Pisar- 
ezuk i w imieniu p. Bałutowskiego prosił go 
o pożyczenie 5.000 złr. na krótki czas. SŚwia- 
dek pożyczył tę sumę na weksel podpisany 
przez pp. Bałutowskiego, dr. Czemeryńskiego 
Papiusa i Zbrożka i na podkładkę listów 
dłużnych na 7.000 złr. Procent wynosił 10 
od sta na rok. Na terminie nie został wek- 
sel wykupiony; dopiero po długich pisaniach, 
w przeciągu półtora roku, odebrał idak | 
eałą powyższą sumę. 

tstatnim w tym dniu świadkiem, był 
p. Ilor Kohn, rodem z Warszawy, ban- | 
kier we Lwowie. W latach 1876 i 1877 
miał stosunki z Tow. Dr. Czemeryński pro- 
sił go, aby dla listów dłużnych wyjednał | 
lombard za granica, ale sprawa ta spełzła 
na niczem. Z polecenia p. Edwarda Simona | 
badsł świadek stan Towarzystwa wówczas, ; 
gdy mrzedował komitet prowizoryczny. Z | 
ksiąg przekonał się, że stan jest zły. Już 
wówczas brakowało 80.000 złr. z wkładek i 
udziałów. Świadek nabył dwa weksle Towa- 
czystwa. Jeden z rich kupił od agenta Be- 
eka, opiewał on na 2000 złr. Tytułem eskon- 
tu kazał sobie zapłacić 24 od sta, bo Towa- 
rzystwo nie dawało już żadnej gwarancji. 
Ten weksel wykupiło Tow. Drugi weksel na 
2000 złr. z podpisem p. Bałutowskiego na- 
był od p. Sadowskiego. tytułem eskontu po- 
trącił sobie 75 złr. Na poczet tej należyto- 
ści otrzymał od Towarzystwa tylko 400 złr., 
tak, że ma jeszeze do Żądania 1600 złr. 
Przy drugim wekslu wzigł tytułem „pod- | 
kładki“ za 4000 złe. listów dłużnych, które 
sprzedał. 

Na szczegółowe pytania odpowiada świa- 
dek: Od samego początku podkopywano To- 
warzystwo; do Wiednia odehodziły ciągle 
złe referencye. Dyrektoremi byli ludzie nie- 
majacy pojęcia o rzeczach finansowych. Z 
drugiej strony muszę oświadczyć, że Sadow- 
ski był człowiekiem bardzo uczciwym. Gdy 
cobiłem mu jaką ofertę, niekorzystną dla To- 
warzystwa, nie chciał nigdy przystać na złe 
warunki. Świadek ma pewność, „że wszyst- 
ko co do centa będzie zapłacone, bo Towa- 
rzystwo ma nieograniczoną porękę*. Jeszcze 
dzisiaj kupi chętnie weksle ‘Towarzystwa. 
Swiadkowi wiadomo, że w listopadzie 1877 
r. robiono Sadowskiemu propozycyę, ażeby 
objął transport sucharów i okowity dla armii 
rossyjskiej. Na tym interesie mógł zarobić 
30.000 rubli. 

Na prośbę prokuratora odczytał p. 
przewodniczący list Sadowskiego z 1 gru- 


było przygotowane na wypowiedzenie tak |dnia 18%7 r. pisany do Piniego, z którego 


znacznej sumy, „bo wszakże pan 
tę sumę na dwa lata.“ 
Zbrożek i robil świadkowi przedstawienia, 
które jednak nie odniosły skutin, bo świa- 
dek domagał się stanowcze zwrotu kapiladu. 
Ostatecznie stanelo na tem, ża najdalej do 
8 dni otrzyma świadek całą sumę. Tymcza 
sam termin upłynał, a pieniędzy nie było. 
Świadek postanowił udać się do sądów a 
przedewszystkiem do prokuratoryi państwa i 
o tem postanowieniu swojem zawiadomił 
dyrekcyę. W skutek tego zjechał do Zdoczo- 
wa p. Ławrowski i prosił świadka, abv nie 
uciekał się do srodka tak radykalnego. Swia- 
dek ulegl znown prośbom. ale z drugiej 
strony w lieznych listach i kartach kore- 


złożyłeś | wypływa, że w owym czasie starał się o 
Przyszedł takže p. | małą jaką posadę przy kolei, bo interesa je- 


go stoja bardzo źle i całą rodzinę sprowa- 
dził do ruiny. 

Sadowski tłomaczy ten nstęp w ten 
sposób, że syn jego sprzedał lokomobil o 
2000 rubli niżej ceny i że do tego faktu od- 
nosi się nstęp o ruinie rodziny. 

Następnie odczytał p. przewodniczący 
listy pisane przez Kohna do dyrekcyj, w 
których w sposób natarczywy domaga się 
zwrotu 2000 złe. danych na weksel p. Ba- 
łutowskiego. 

W gonen odczytał p. Budzynowski 
wyk» rarhunkowy zestawiony przez kasye- 
ra p. Chojnackiego co do pretensyi Kohna. 


Za 4000 złr. 


pożyczonych Towarzystwu wział za nowym cesarzem. Co do mnie to ro tyłu 


Kohn 4196 zir. na kapitał, 580 złr. na pro | twardych doświadczeniach i ciosach tęsknię 


wizyę a do masy zgłosił jeszcze pretensję | 


w kwocie 1585 złr., nie licząc w to procen- 
tów, tak, że za sumę 4000 złr. żąda ogółem 
6332 złr. 


OSTATNIA POCZTA 


W wyborze v gmin wiejskich (Lwów- 
Gródek-Jaworów), głosowało we Lwowie 
287 wyborców. P. Kornel Krzeczunowiexz 
otrzymał 202 głosów, ks. Jakób Szwedzi- 
eki 35 głosów. 


Sobotnie wyboryzgmin ezeskich 
wydaiy nastepujący rezultat: Wybrano 15 
Czechów, trzech włascicieli większych posia- 
dłości, których dzienniki wiedeńskie zalicza- 
ją do osobnej kategoryi feudalnych kandy- 
datów i 12 Niemców liberalnych. Liberalne 
stronnictwo straciło mandat w  Prachatiz, 
gdzie wybrano ks. Adolfa Schwarzenberga 
W innym okręgu wybrano Urbanka, o któ- 
rym N. fr. Presse w sobotę pisała, że jest 
Jzechem a dziś mówi, że należy do niemie- 
ekiego stronnictwa liberalnego. Z  frakcyi 
młodoczeskiej wybrano 4 kandydatów, jak było 
umówione. Z niemieckich posłów napowrót 
wybrani zostali: dr Ilerbst, Kopl, Neumann, 
Obentraut, Roser, Streerawitz i Waldert. 


Przebieg przesiłenia egipskiego 
nie jest dotychczas należycie wyjaśniony. 
Mianowicie obrót, jaki w ostatniej chwili 
wzięła ta sprawa, oparłszy się ostatecznie o 
Konstantynopol, czego z początku nikt nie 
przewidywał, nastręcza pole do wielu domy- 
słów i wzbudza podejrzenie jekiejś tajnej 
machinacyi, którą dopiero czas wykryje. 
Zgadzamy się zupełnie ze zdaniem wyrażo- 
nem przez londyński Głobe, że ostateczne 
załatwienie sprawy [smaiła baszy przez suł- 
tana jest rozwiązaniem wcale niepomyślnem 
dla Anglii. Egipt, jakkolwiek był lennem 
tureckiem, przyzwyczajono się uważać jako 
kraj prawie zupełnie niezawisły; w opinii 
całej Europy stracił on dawno charakter 
prowineyi tureckiej. | rzeczywiście pod- 
czas ostatniej wojny kraina Faraonów leżała 
niejako po za obrębem strzałów i nie wcho- 
dziła w plany strony zwycięzkiej. Odwoń: 
niem fermanu z r. 1878, które Porta weg: 
cznie połączyć umiała ze sprawą  destyturyi 
khedywa, ścieśnia sułtan wczły łączące 
Egipt z Porta a nowy khedgw ma już wie- 
cej charakter gubernatora niż króla. W czy- 
im interesie była ta zmiana? Oczywiście, że 
nie w angielskim. W interesie Porty nieza- 
wodnie, ale z pewnością także w interesie 
Rossyi. Jakoż rząd angielski dał w parla- 
mencie niedwuznacznie do zrozumienia, że 
w  przesileniu egipskiem Rossya zajmowała 
postawę różną od innych mocarstw. (zas 
wyjaśni wkrótce tę tajemnicę, 


Reportorowie dzienników (Ganlois i 
Globe mieli w Chislehurst rozmowę z Rou- 
herem i usłyszeli od niego mniej więcej, co 
następuje: Starałem się wszelkiemi sposoba- 
mi odwieść cesarzewicza od zamiaru udania 
się na Przylądek. Przedstawiałem mu, że ry- 
zyko tej podróży nie stoi w żadnym stosun- 
ku do korzyści, jakąby spruwa cesarstwa od- 
nieść mogła z tej podróży; on jednak nawet 
słuchać tego nie chciał, wzywając mnie na- 
tomiast, abym całkiem na zimno zastanowił 
się z nim nad smutną ewentualnością, która 
teraz rzeczywiście nastąpiła. Ja nie uważałem 
tego nieszczęścia nawet za możliwe i wdałem 
się tylko w rozmowę, jak gdyby chodziło o 
tezę czysto abstrakcyjną. W ten sposób umó- 
wiliśmy się, że jeżeliby książę Napoleon Hie- 
ronim i nadal odwracał się od zasad Bona- 
partów, wezwać należy nsród francuski w i- 
mieniu ceserzewicza , aby głosy swe oddał 
księciu Wiktorowi. O formalnem przelaciu 
najwyższej władzy na tego księcia nie było 
jednak mowy. Nie można przelewać tego, 
czego się nie posiada, a zresztą według zasad 
imperyalistycznych prawo następstwa zawi- 
słem jest zawsze od woli narodu. Najbliższym 
spadkobiercą cesarzewicza jest książę Napo- 
leon Hieronim i nie będzie on mógł usunąć 
się od obowiązków tego dziedzictwa. Moja 
wiara w przyszłość naszej sprawy nie jest 
zachwiana. Smierć naszego księcia dodaje na- 
poleońskiej Jegendzie tylko nowego blasku; 
jest to pierwszy z Napoleonów, który legł 
na polu walki. Nie dla osobistego interesu 
ani z przesadnej ambieyi narażał on się na 
to niebezpieczeństwo, chciał on przy boku 
przyjaciół walczyć za sprawę cywilizacyi. 
Wspomnienie tego szlachetnego postępowania 
wyjdzie prędzej czy później na korzyść jego 
następcy. Młodsza generacya jest przychylnie 
usposobioną dla Napoleonów. Nasz książę po- 
wściągał nieraz niecierpliwość i ochotę do 
wałki swoich młodych zwolenników. brak 
jego da się pod tym względem niebawem u- 
cznć, namiętności polityczne nie będą odtąd 
miały hamulca, a kraj oglądnie się wkrótce 


za spokojem i odpoczynkiem. Zawsze będę 
gotów poświęcić wszystkie me siły sprawie, 
w której upatruję jedyne zbawienie kraju, ale 
usunę się od osobistego wpływu. 

Jak Gaulois donosi, mieli pp. Ferdy- 
nand Barrot i hr. Joachim Murat w imie- 
nia bonapartystów konferencyę Z ks. Na- 
poleonem, która wydała pomyślne rezul- 
taty. Książę miał się wyrazić, że „Nie jest 
tak czarnym, jak go malują.* Na zgroma- 
dzeniu bonapartystów w cyrku Fernanda, 
zwclanem na pozór, z powodu projektów 
Ferryego, miał bonapartysta Mitchell mowę, 
którą zakończył łatwą do zrozumienia allu- 
zyą, że obecnie nie chodzi wcale o kwestye 
personalne, ale o zasadę imperyalistyczną, 
Wszakże i republikanie przyjęli w r. 1871 
w interesie sprawy przewództwo Thiersa 
pomimo, że nienawidzili go dotychczas o- 
gromnie a on odpłacał im równą niena- 
wiścią. 

Londyński korespondent dziennika Na- 
tional donosi, że z pewnego źródła dowie- 
dział się o treści testamentu ks. Ludwika 
Napoleona. Testament ten sporządzony w o- 
becności dwóch oficerów angielskich zaprzy- 
jaźnionych z księciem w Woclwich, i odezy- 
tany im przez testatora od początku do koń- 
ca, jest bardzo krótki i bez politycznej tre- 
ści. Książę mianuje swą matkę uniwersalna 
spadkobierczyną, zapisując tylko swej świcie 
i służbie niektóre pamiątki i legaty i prosząc 
matkę, aby pana Pietri zatrzymała zawsze 
przy sobie. Doniesienie to zgadza się mniej 
więcej z podaniem paryskiego koresponden- 
ta Koln. Ztg., który w tej samej sprawie 
telerafuje 27 bm.: „Dzisiaj otwarty zo- 
stał testament cesarzewicza w obec- 
ności księcia Murata, księcia Monchy. wiee- 
hrabiego d’ Aquado, barona Davilliers- Labe- 
dojer, księcia Bassano i panów Franceschini, 
Pietri i Rouhera. Także cesarzowa Mugenia 
była obecną. Testament zawiera tylko rozpo- 
rządzenia majątkowe i kilka uwag o sytuacyi 
partyi cesarskiej; sprawa następstwa tronu 
nia jest wcale dotkniętą*. Zaczekać trzeba, 
eo o tem doniosą organa honapartystowskie. 


Według informacyi Pol. Corr. z 2% b. 
m. wystosował ks łabanow notę do 
Porty w odpowiedzi na jej zażalenia z po- 
wodu ucisków i grapieży, na jakie mahome- 
tanie bułgarscy są narażeni. hsiażę Łabanow 
vów adcza, że przypadki tego rodzajn. są rzecza 
pułgurskiej policy" tokninej-i -saola— nie. ob- 
chodzą rządu rossyjskiego, ponieważ władze 
rossyjskie oddały rządy kraju w ręce Bułga- 
rów. W końcu oświadcza ambasador, że na 
przyszłość nie będzie wcale odpowiadał na 
podobne zażalenie. Półurzędowy Vakit umie- 
szea komunikat, który uważać można za od- 
powiedź na tę szorstką odprawę. „Okolicu- 
ność pisze organ turecki, że administrucya 
rossyjska przstała fungować a bułgarska nie 
weszła jeszcze w życie, wywołała wielkie 
zamieszanie, a interregnum stało się fatal- 
nm mianowicie dla sprawy repatryacyi emi- 
grantów muzułmańskich. Temu stanowi rzeczy 
należy jak najrychlej kres położyć; sułtan u- 
waża przeto za rzecz korzystniejsza, abv 
książę bułgarski, zamiast w Konstantynopolu 
tracić czas na oficyalnych recepcyach, udałsię 
wprost na swe stanowisko i rozpoczął swe 
funkcye. Firman inwestytury może mu być 
przesłany przez kuryera“. Książę Aleksander 
zaprotestował jednak przeciw temu; chce on 
koniecznie otrzymać firman z rak swego 
zwierzchnika. Według wersyi podanej przez 
sprawozdawcę Polit. Corresp. obawiał się 
sułtan, aby emigranci tureccy Bułgaryi i 
Rumelii nie wyprawili księciu bułgarskiemu 
nieprzyjaznej demonstracyi, dlatego polecił 
posłowi swemu w Rzymie Turkhan bejowi, 
aby odradzał księciu jazdy do Stambułu. 


Brutalny ucisk mahometan w 
Wschodniej Rumelii ze strony Bułgą- 
rów dał znowu powód do krwawych eksce- 
sów. W okręgu bułgarskim utworzył się od- 
dział powstańczy, złożony z 800 mahometan, 
który napadłszy na wieś Deli Osman spra- 
wił 13 b. m. wielką rzeź między bułgarskie- 
mi mieszkańeami. Mówią. że 80 Bułgarów 
padło ofiarą zemsty tureckiej, Dowódzea mi- 
licyi wsehodnio-rumelskiej gen. Vitalis wyru- 
szył w skutek tego na czele trzech batalio- 
nów i dwóch szwadronów z baterya dział do 
Deli Osman. Członkowie komisyi międzyna- 
rodowej prosili komendanta milieyi, aby u- 
żył wszelkich sposobów w celu nakłonienia 
powstańców do złożenia broni i dopiero w 
ostatecznym razie uciekł się do środków 
przymusowych. 


Projekt ustawy o podatku od mle- 
w a przedłożony został A8go b. m. włoskiej 
Izbie deputowanych w formie zmienionej 
przez senat. Minister-prezydent Depretis 
oświadczył, że gabinet uważał za swój obo- 
wiązek przedłożyć ten zmieniony projekt 
Izbie. nie zamyśla go jednak popierać, lecz 
wniesie niektóre poprawki. Kilku mowców 


akreptuje zmiany poczynione przez senat, ` 
inni odrzucaja je odmawiając senatowi pra- 
wa czynienia zmian istotnych y astawie i 
finansowej, uehwalonej przez Izbę. Rozprawy 
nie skończyły się jeszcze. 


Izba francuska postanowiła w so- 
bote 366 głosami przeciw 150 piĘÓĆ w obra- 
dy szczegółowe nad piojektem us a: wy 
edukueyjnej wniesionym przez er- 
rego. 


s ME W O 


TALEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 29 czerwca. Montags- 
revue w artykule pod tytulem: „ICom- 


promis w kuryi większych. posiadłości 
czeskich“ pisze: Rząd nie prowadzi 


rokowań: tylko stronnictwa porozu- 
miewają się ze sobą. Toczyły się już 
także rokowania między dr. Riegierem 
a dr. Herbstem; rezultat ich nie jest 
wiadomy. Programy postępowców z 
Graden i St. Poelten skłoniły liberalną 
szlachtę czeską do kompromisu z pra- 
wno-państwową frakcyą. Cala szlachta 
czeska pamięta o swojej MISJI kon- | 
serwatywnej a rząd chce także ucho- 
dzić za konserwatywny. Rząd pewnie 
nie myśli o polityce reakcyjnej i czy 
Czesi wejdą do Rady państwa lub nie, 
nie dopuści, aby Z którejkolwiek stro- 
ny targnięto się na podwaliny kon- 
stytucyi w kieranku prawno-państwo- | 
wym lub liberalnym. Nie myśli o tem 
ani rząd ani którykolwiek z ministrów. 
Serajewo, 29 czerwca. Rada 
miejska uchwaliła honorowe oby- 
watelstwo dla ks. Wirtembergskie-| 
go, fmp: Jowanowicza i radców dwo- | 
ru Rotkiego i Badowinaca. 
Petersburg, 29 czerwca. 
Reskrypt ministra spraw wewnętrz- 
nych wzyw% władze gminne i policyę, 
wiejską d9 użyta środków zarad- 
czych przeć! W W pm 
acitatorom Którzy rozpuszczają 
fałszywe wieści o blizkiem uowym roz- | 
dziale gruntów, chcąc w ten sposób 
wywołać rozruchy: 


-nator petersbur- 

„lny guberna 

aki z Y ygrnatorów w Peters- 

burgu, Nowgorodzie, Pskowie, Ołone- 
1 , 


m: a aby przekro- 
żu i Archan jelsku, í 
czenia duukowe Ea dY WY 
jęły z pod konpotenoj SĄSOWZT PPE 
stawiły jego uznaniu. 


wybory. | 


3() czerwca. Na 139 
2 -! 4 1 au i 
wiejskich okregu 


me 


Kosów, *:- 
głosujących (z gmi 


= ma " 
owej | przemysłowej. | 
| 


Cennik Iwowskiej Izby hand! 


Avis 28 ozorwea 1879. 


Lréw, 


płacą Jądają 
walutą austr. 
alajr ct. atr. ct. 
1. Alkcye za sztukę. 5 -F A 
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m.k. B245 = F 
Kol, lwow. czer.-jaa „200 74.. kZ m0 — | 
ju hip. galic. 200 zł: w.» SJ. w Z 284 - 
Ban krzdyt. gal. po 200zł. w. a” |23 
g, Listy zamć. za 100 zł 
e ŻA E o] 90 75 9075 
aa zalie o aA = 8 e Ag 
dow. Eracje © AP. n $|» 

i s ” ppr. okresowe 89 £ o a 
Listy dłużne x. ZKT We P> 5 
3. Listy dłużne a 100 2 5 
Ugólu. roln. kred- Zakład dla Gal. 5 M4 = 

* 4 Bukow. $pr. 125 w 15 l% 

4, WRA za 300 5ć. EM 
mnie galie. 5 prot. m. k- b à 
IR Komusulue gal. Zakł. kred. aa 
" wżościańekiee 3 Prod. 9 B, R 8 — 
Pożyczki kr Tr. 1578 pe Spro W. S 
A 3 +1 5 5 
m Miasta Krekowt ią F u A 
5. LNY Sean iATANOWA , 33 : 5 
8. Monety. 
i si 48 
Dukat nołenderni:i s Ę 4 e £ 
Dukai cesary OBI 55 
Na pescia T Ak: 
PA porya 5. © 3 ee SAH s. ai 
ehej A graDld e © : > ze l 
reah papierowy 1,12% 1 Eh 

p A ATA 36 75 gi 
100 maras alamiacki 4 s n b > 
ne 3 25 T 
Kupony * srebrze ARS 99 23 160 25 


‘hr. Karol Mier głosów 117. 


= 


5 


Kołomyja - Kossów - Sniatyn) otrzymał 
Głoso- 
wanie twa dalej. 

"arnopól, 30 czerwca. Na 
głosujących 165 okręgu Tarnopolskie- 
go otrzymał Kazimierz Grocholski 


|137 głosów, Jan Naumowiez 28 
| głosów. 


Staremiasto, 30 czerwca. Wy- 
borców 112.Hr. Jan Zamoyski otrzy- 


(mał 77 głosów, ks. Jan Kostek 35 
| głosów. (Do tego okręgu należą jeszcze 


Sambor, Turka i Rudki). 


Cieszanów, 30 czerwca. 0d- 
dano głosów 162. Hrabia Jan Kra- 
siecki otrzymał 88 głosów, sędzia 
Albin Turzański 53, komisarz Mi- 
chat Szaszkiewiez 21 głosów. (Do 
tego okręgu należy jeszcze Jaro- 
sław). 

Jarosław, 50 czerwca. Głosu- 
jących 205. Hr. Jan Krasieki otrzy- 
mał 185 głosów. Szaszkiewicz 10, Ję- 
drzej Duda 10. (Hr. Jan Krasicki 
wybrany. Obacz telegram z (ieszano- 
wa Red.) 

Mościska, 30 czerwca. Gło- 
sujących 150. Józef Tyszkowski 
otrzymał 97 głosów. Antoni Juzy- 
czyński 52, hr. Tyszkowski 1 
głos. (Do tego okręgu należą jeszcze 
Przemyśl i Dobromil). 

Młumacz. 30 czerwca. Wy- 
borców głosowało 178. Julian Pu- 
zyna otrzymał 117 głosów, ks. Al. 
Zakliński 57. (Do tego okręgu na- 
leżą jeszcze Stanisławów, Bohorodcza- 
ny i Nadwórna). 

MBuczacz. 30 czerwca. Głosu- 
jacych 232. Mikołaj Wolański o- 
trzymał 207, dr. Włodzimierz Hankie- 
wicz 24 głosów. (Do tego okręgu na- 
leży jeszeze Ozortków. Ponieważ w obu 
powiatach absolutna większość wyno- 
si 192 głosów, przeto p. Mikołaj W o- 
lański już wybrany. Red.) 

Grybów, 30 czerwca. Głosu- 
jących 125. Ks. Jan Chełmecki 
otrzymał 99 a dr. Paweł Duniecki 26 
głosów. (Do tego okręgu należy jeszcze 
Nowy Sącz, Limanowa i Nowy Targ.) 

Rzeszów 30 czerwca. Głosu- 
jących 297. Hr. Tyszkiewicz o- 
trzymał 185 głosów. Prue Michał 61, 
sędzia Hanasiewicz 50, ks. Buchwald 
1 głos. (Do tego okręgu należy jeszcze 
Kolbuszowa.) 

Bochnia, 30 czerwca. Głosu- 
jacych 246. Jan Orzechowski o- 
trzymał 158 głosów. Roman Włodek 
75, Edmund Jastrzębski 11, Stanisław 
Madejski 2. (Do tego okręgu należy 


jeszcze Brzesko). 


Xurs giełdy wiedeńskiej 
dnia 26 czerwca 1879. 
1. Dług państwa. płacą żądają 


Jednolity dług Państwa w banknot. 


maj-listopad 66.45 66.60 

luty-sierpień . . - . - 66.40 66.65 
Jednolity dług państwa w srebrze 

styczeń-lipiee . . 2 >- 67.95 68.10 

kwiacień-październik 67.85 68.— 


117.45 118.25 
126.— 12630 
127.15 128.25 
15650 156 75 


losy z roku 1854 po 250 zł. . . 
1860 po 500 złr. 5 pr. 
» 1860 po 100 złr. & pr. 
W n 8b4 (z promig) po 100 
1864 pe 50 „ 155.50 156.50 


m S 
U 


zł. 


Renty Como po 42 liv. nuslr.. . . 20— 28—' 
Misty zastaw, domen państw. po 120 
BLANK o 6 6 Bob ea MAG. - l= 
Austr asyg. skarb. zwrotne 18815pr. 101— 101.50 
Austr. renta zł, wolna od podatku 4 pr. 77.65 77.80 r 
2. ODbligaoye indemn. 5 pr. ża —— ma 
(zach 102.— 103.— 
Bukowiny 84.15 85 25 
Galicyi . 88.80 89.30 


104.75 105.25 
8290 2350 
65.40 86 — 


Niższe) Austrvi 
Siedmiogrodu 
w pak {T 


3. Aktye. 


Bank Anglo aust. 200 zł. emit zł. 120 
Ingi. kred. dia handlu po 160 zł. 

Wiżezo-austr. tow. eskemt po500 zł. 
žal. banku hip. po 200 zd. . . . 
Gai, bank d. lan, i prz, a 200 z. wpł. $0 pr. —-— 
Qal, zakł. kred. ziemski s 200 zł. 
Banku narodowego a 600 zł . . - — 
Kol. Albrechta a 200 zł, w srebrze 
Austr. Tow. tagługi par. po 500 zł. mk. 
Koi Cesxrzow. Elżbiety po 200 zł. nik. 
Kol. Preszów-Taru. (w.e.)a 200 zł. w st. ? 
Pólnozar kolej po 1050 mł. . . . 2200.--- 
Ka, Gar. Ledwike pe 290 mł, m ko 24470 245. — 


124.30 124.50 
262 10 202.30 
830.— 810. 


178.50 179. 


MEGI 


2295.— 


Przemyśl, 30 czerwca. Głosu- j 
jących 169. Ks. Antoni Juzyczyń- 
ski otrzymał 102, Józef Tyszkowski 
52 głosów. (Do tego okręgu należy 
jeszcze Dobromil i Mościska). 

Hiusiatyn, 30 czerwca. Gło- 
sujących 154. Erazm Wolański o- 
|trzymał 120 głosów. ks. Bohonos 29, 
starosta Drozdowski 4. włościanin Sa- 
|kiwski 1 głos. (Do tego okręgu nale- 
ży jeszcze Trembowla). | 

Sokal, 30 czerwca. Głosujących 
178. Władysław Fedorowicz otrzy- 


JKair, 30 czerwca. Gaudard 
bej mianowany szefem gabinetu. 


Telsgrafowany kurs wiedeński, 

Wieder, 25 czerwca 1579, godzina 2 
min. 25, Losy kredytowe 170:50. Weg. akcye 
kredyt. 252—. Akcye auglo-austr. 123:75, 
Akcje bauku Untou 8620, Akcye kolei Ka- 
rol: Ludwika 24025, Akcje kolei północnej 
2290-50, Akcye kolei południowej 86—, Akcye 
kolei Alföld 13550, Akcye kolei Elżbiety 
178:50, Akcye kolei Lwow-Ozerniow. 185—, 
Akeye kolei węg. północno-wschodniej 126-75. 


mał 113 głosów, dr. Janowski 53 il akove kolei Rudolfa ——, Akeye kolei Al- 
kilka kandydatów po 1 głosie. (Do te- | hrechta ——. Weg. oblig. państw. w zlocie 
go okręgu należy jeszcze Żółkiew i|ņ4— Galie. oblig. indemn, 89—, Losy 
Rawa). z r. 1864 167—. Akcye kolei siedmiogrodz- 

Kraków. 30 czerwca. (iłosu- | kiej 10250, Akcye banku obrotowego ——, 
jących 162. Hr. Stanisław Miero-| Losy tureckie 2225, Akcye kolei węg.-galie. 
szowski otrzymał wszystkie| -—, Akcye kolei państwowej ——, Ak- 
głosy. cye banku związkowego 13075, Rubel papie- 


Krembowla, 30go czerwca. 
Głosujących 148. Erazm Wolań- 
ski otrzymał 128, ks. Bohonos 10 gło- 
sów (P. Erazn Wolański wvybra- 
ny. Ob. telegram z Hnsiatyna. Red.) 


rowy b37, Wiedeńskie losy 118:50. Wę- 
zierskie losy 10250, Mark. niemiecki —*—, 
Węgierska renta 9380. Usposobienie spo- 
kojne. 


W iesdem. dnia 28 czerwca, godzina 4 


minut 30. Akcye kredytowe ——, An- 

Wiedeń, 30 czerwca. (Tel. pr.) glo-Austr. — Unionsbank -——. Kolei 

Z Berlina donoszą Nowej Presse. że | Karola Ludwika —'—, południowa ——, 

położenie polityczne  skomplikowało | Renta pap. ——, Rubel papierowy ——, 

się znowu ostatniemi dniami: centrum Gal. listy zastawne 95— Gal. listy inde- 

bowiem poczyna robić trudności w | mnizacyjne ——, Mark niem. —'— Gal. 

kwestyi cła od kawy i nafty, podczas bank rustykalny 9850, Losy zr. 1860 —*—, 
gdy ks. Bismarck przyjmuje kompro- Napoleonsdor ——. Usposob. — 


mis Frankensteina jedynie pod warun- 
kiem, że wszystkie cła finansowe zo- 
staną uchwalone. Beunigsen z swojej 


Wieden, dnia 30 czerwca, godz. 10 
minut 40. Akcye kredytowe 263'80, Anglo- 
austr. 123 60, Akeyo banku Wnion 86—, Ko- 


strony oświadczył, że nie myśli wcale |lej Kar Ludw. ——, Południowa ——, 
przyczynić się głosami konserwatystów | Napoleonsdor 923, Rubel papier. 1-181, 
do uchwalenia tych ceł. które centrum | Renta pap. ——, Galic. bank hip. — — 
odrzuca. Rozpoczną się tedy może no- | ual, oblig. inderan  —.—, Gal. listy zastaw. 
we rokowania imiędzy Bennigsenem A | hanku włosa. ków ma TSR 


ks. Bismarckiem. 

Deutsche Ztą. donosi z 'lirnowy, 
że rząd Wschodniej Rumelji odmówił 
stanowczo wysłania delegatów na in 
|stalacyę księcia Aleksandra. 

Budapeszt, 30 czerwca. (Zel. 
pryw.) Minister bar. Weudkheim 
chory śmiertelnie. 

ERzym, 30 czerwca. Wedlug Tta- 
lie ks. Battenberg mial długą konfe- 
rencyę z papieżem, 

Parlamentarna 
bardzo niepewna. | 

Paryż, 30 czerwca. Według | 
Temps rząd angielski otrzymał po- 
ufny raport o śmierci ks. Na- 
poleona. Raport ten trzymany jest 


iUsposobienie silne. 


Odpowiadziejny redaktor Władysław Łoziński, 


Do dzisiejszego numeru dołącza księ- 
garnia Karola Wilda dodatek zawierający 
spis. książek, nut i rycin. 


Spostrzeżenia metecorologiczea, 


z dnia 30 czerwca 1879 o godz 7 rano. 
Burometr 12058mm TDsyenrometr suchy 21.200. 
Psychrometr wilgotny 19.470. Prożność pary 15.6m. 
Wilgoć 847, Zachmurzenie 2. Wiatr SŁ Ozon 6. 
Temperatura powietrza + 17.0°R. 
Baromotr opada. 


syluacya jest 
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Przylochati do Lwowa. 
dnia 


29 czerwca 1879 
Hotel Europejski. 


PE i Pp. A. Bndiłowicz z Rossyi, W. Prek ze 
w tajemnicy. Stanisławowa. 

Londyn. 30 czerwca. Office Hote! George'a 
Reuter donosi: Ismail zamierza dziś Pp. K. Horodyski z "Tłusteńka W. Ust- 


wyjechać do Smyrny. |rzycki z Qzelatycz. A Grave z Paryża. 


T 


pineg żądają płacą żądaj:, 


Lwow. Czern. kolei po 200 zł. wa. wsr. 134.75 135.25 | Keglevicha po 10 aż. ta. k.. 16.— 16.50 
« Tow. kol. żel, państ. po 200 zł. m.k. 279.— 279.50 | Losy miasta Krakowa . . . . . 18.75 19.25 
' Połud. kol. padstw. po 200 zł. w. a.  88— 8850 | Pożyczka miasta Budy po 40zł. w. a. 36— 30 

1. Kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze  102.— 108.— | Palfiego po 40 zł m. kB. . . . . 36. 3650 

Fundacya szpitala Areyks. Rudolfa . I6R5AK 
5. Listy zastawne iosowane. RA IE pe "F 46.75 47.25 
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(4364 1---3) Edykt 

L. 5702. Kołomyjski c. k. sąd obwo- 
dowy uwiadamia Ferdynanda Poppa i Karoli- 
nę Popp z miejsca pobyiu niewiadomych, 
że w sprawie wekslowej Mendla Munczeka 
przeciw nim o zapłacenie 50 złr. wal. 
austr. z przynależytościami do uzupełnienia 
spisu aktów z 27 marca 1879 do 1. 8045 a 
względnie przeprowadzon:j rozprawy wyżna- 
czono termiu 15 lipca 1879 o godzinie 9 z 
rana w biurze VI ustanawiając kuratorem 
dla nieh adwokata Dra. Tecfilia Dębickiego, 
gtóremu informację do tego uzupełnienia 
potrzebną udzielić mają. 

Kołomyja dnia 14 czerwea 1879. 
(4868 1—8) Edy kt. 

L. 2587. DI Józefa Proksy u Jaworz- 
nia za imarnotrawcę uzuanego ustanowiono 
kuratorem Jana Oleja z Jaworżnia. 

C. k. Sąd powistowy. 

Chrzanów dnia 28 maja 1879. 

(4362 1—3) L. 24T%jpr. 
Ogloszenie konkursu. 

W celu obsadzenia opróźnionej posady 
e. k. radcy sądu krajowego przy sądzie kra- 
jowym w Kiakowie, a ewentualnie przy jed- 
nym z c. k. sądów obwodowych rozpisuje 
się kenkurs z terminem dni l4tu radmie- 
niając, iź posiadania w drodze  przepisanej 
do Prezydyum c. k. sądu krajowego w Kra- 
kowie wniesione być mają. 

z Prezydyum c. k. sądu krajowego 

Kraków duia 26 czerwca 1879. 

(4373 1—3) BEdykt. 
L. 2689/78. Wzywa się Katarzynę Hry- 


niszak ażeby do spadku beztestamentowego ' 


po jej ojcu ś. p. Dmytrze Hryniszaku 
owe oświadczenie wniosła, 
przeciwnym, takowy z jej kuratorem Iwanem 
Hryniszasiem przeprowadzonym zosianie. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Nadworaa dnia Ż0 stycznia 1879. 
(436% 1—3) Edyk ti. 


L. 1789. Duia 5 sierpnia, 9 września 


i 14 października 1679 o godzinie 10 rano 
odbędzie się w sądzie na rzecz Herscha Sil- : 
berspitza czlem zaspokojenia 168 złr. w. a. | 
z pn. przymusowa sprzedaż realności Pawła | 


Cisaka i. 90 w Uszwi położonej wykazem 
hipote: znym 90 objętej. 

Cena szacunkowa 540 złr. 

Wasdyum 54 złr. 


Warunki licytacyjne, wyciąg hipotecz- | 
ny i akt oszacowania przeglądnąć można w; 


repistraturze. 
©. k. sąd powiatowy, 

Brzesko dnia 80 kwietnia 1879. 
(4376 1—8) kdy kt. 

L. 2280. 
10 godzinie rano odbędzie się relicyticya 
realności pod lk. 55 w Tarnobrzegu połużo- 
nej, Karola i Józefy Lechowiczów według 
Dom. Tom I pag. 107 n. n. haer 2 własnej 


na zaspokojenie sumy 810 złr. Estery Schüs- : 


slowej. 


Cena szacunkowa wynosi 1000 złr. aw. 


Wasdyum 100 złr. 

Sprzedaż odbędzie się nawet niżej ceny 
szacunkowej. 

Asta oszacowania i warunki licytacyj- 
ne można przeglądnąć w registraturze. 

Tarnobrzeg dnia 10 kwietnia 1879. 
(4393 1—3) Obwieszczenie. 

L. 9377. O. k Sąd obwodowy w Tar- 
nopolu wiadomo czyni, że w sprawie kon- 
kursowej Ozyasza Ludmerers przy terminie 
138 czerwca 1879 wybrany został zarządcą 
masy Abraham Hartmann z Taruopola. 

Tarnopol 23 cezerwea 1879. 

(3216 1—3) ©bwieszczenie, 


L. 8084. © k. Sąd powiatowy w Kos- 
sowie zawiadamia mających chęć kupienia 
że wsprawie Mortka Mujera przeciw Jure- 
mu Korpaniuk o 18 zł. 75 ct. i o 25 złr. 
z pn. odbędzie się tu przymusowa sprzedaż 
realności Jurego Korpaniuka własnej w Ja- 
worowie pod l. k. 156 położonej » 8 tsr- 
minach na dniu $go lipca 6go sierpnia i 5go 
września 1879 zawsze o godzinie 10tsį rano 
za cęnę Szatunkową w kwocie 185 zł. lub 
wyżej, a w terminie ostatnim i niżej tej 
ceny zawsze za poprzednim złożeniem zalicz- 
ki do rąk komisarza lieytacyi w kwocie 
18 zł. 50 et. sprzedaną zostanie. 

Akta opisania i oszacowania i bliższe 
warunki lieytacyjne wolno przejrzeć w tut. 
sąd. registraturze. 

Kossów dnia 5 marca 1879. 

(4374 1—3) Bdy bt. 

L. 2063. Sokalski e. k. Sąd powiato- 
wy wyzuaczył w celu wydobycia wierzytel- 
ności Jiitte Landes w ilości 205 zł. a. w. 
z pr. przymusowy jawny przetarg należący 
do dłużników Semena i Paraszki Hvrów re- 
alności rod !. spis 1eal. 59 w Boratysie na 
dnie 8 lipca 12 sierpnia i 16 września 1879 
zawsze od godziny 1Otej przedpołudniem w 
gmachu sądowym. 

Poręczne 63 zł. a. w. 

W pierwszym i drugim terminie na- 
być można realność tę tylko za cenę wyż- 
szą lub nie niższą od ceny szacunkowej w 
drzecim zaś nawet poniżej ceny tej. 

Protokoły zastawnpiczego opisania i o- 


— 


giyź w razie | 


MECON 


W dniu 6 sierpnia 1879 o. 


6 


cenis sprzedać się mającej realności, tudzież t 20. Friepel. ew. tejże masę spadkową, lub 


warunki przetargu przejrzeć można w regi- | jej 
i nieznanych, tudzież wszystkich wierzycieli, 
|którzyby po daiu 25 lutego 1879 prawo 


ł 


straturz: sądu tegoż. 
Sokal dnia 28 lutego 1879. 


(4375 1—3) mayit | 
L. 1818. Cvs. król. Sąd powiatowy w 


spadkobierców z życia t miejsca pobytu 


rzeczowe Ba powyższej nabyli realuości, lub 
którymby z jakiejkolwiek przyczysy uchwa- 


Szczercu uwiadamia, żo celem zaspokcjeniajły w tej sprawie doręczone być ule mogły, 


sumy 380 zł. z 18 pre. odzetkami vd 10gofa dla któcych 


kuratora ad uctum w osobie 


stycznia 1874 bieżąeemi z pn. Malechowi p. Antoniego Grossa notaryusza w Starem- 


Mischlowi od Jurka Tybiuki się należącej 
przedsięweżmie w tusądowej kanvelarzi w 
duiach 30 czerwea i 7 sierpnia 1879 k:żdo- 
krotnie o godzinie 10 przedpodudniem przy- 
musową przetargową sprzedaż realności dłu- 
żnika Jurka Tybinki pod l. 8% w Łanach 
w starostwie lwowskiem położonej ciało a | 
bularne stan „wiątej. 

Cenę wywośznia stanowi wartość sza- 
eunkowa 2460 zł. 

Zakłzd 246 zł. | 

W terminach powyższych tprzedaż na-| 
stąpi uieniżej ceny wywołania a gdyby ts- 
kowej nieuzysksuo ustanawia się do ułoże 
nia warunków ułatwiających termis na 7go 
sierpnia 1879 o godzinie 3 popołudniu. 

Dia wierzycieli którymby uchwała li- 
cjtacyjua doręczoną być niemugła lub któ- 
rzyby prawo hipoteki na powyższej realności 
po 12 kwietnia 1878 uzyskali ustanawia się 
p. Mikołaja Machowskiego za Szczerca ku- 
ratorem. 

Resztę warunków licytacyjuych, wyciąg 
tabularay i protokół oszacowania przejrzeć 
możaa w iusądowej ragistraturze. 

Szczerzec 15 kwietnia 1879. 

(4386 1-3) Edyk t 

L. 17718. ©. k sąd krajowy we Liwo- 
wie w sprawie Józefa Stroh przeciw QOzya- 
szowi Mzjerowi Schnapik o 36 zł. 88 ct. 
w. 8. etu. z pn. rozpisuje niniejszem celem 


;zaspokcjenia kosztów sporu i egzezucyjnych 


36 zł. 88 ct, 4 zł. 36 et, 4 zł. 
5 mę 0 Gr. A dh 30 
i obecnie w 


w «wogle 
6 zł. 80 ct., 
ct, 4 zł. 86 et, 5 zł 1% et. 
kwocie 388 zł. 1 ct, w. a. przyznanych, przy- 
musową publiczną sprzedaż pułowy realności 
pod l. 2153/, wedle Dom. 80 p. 834. n. 21. 
haer. dłuźuka Ozyasza Majera Schnapika 
własnej, na rzecz Józefa Stroh. 

Licytacya odbędzie się w duiu 11 sierp- 
nia, 9 września i 18 października 1879, kał- 


‘dym razem o 11 godzinie przed południem 


w biurze doręczeń na pierwszych dwóch termi- 
nach będzie realność tylko za i wyżej ceny SZe- 
eunkowej, ma trzecim zaś terminie i za niż- 
szą cenę, któraby jedvak wszystkie wierzy- 
telności sokryła sprzedaną; cenę wywcłania 
jest 6821 'z4. 60 ct.; wadyum wynosi 682 
zł. 16 Glą a bliższe werunki 1 akt oszacowa- 


'nia przejrzeć m.żna w sądowej registraturie. 


Uwiedamiamy o tem chęć kupsa ma- 
jących tudzieź wszystkich tych, któryby 
ta. niniejsza uchwała jak i którakolwiek z 
późniejszych należycie doręczoną być nie 
mogła, lub którzyby po dniu 7 marca br. 
do tabułi weszli, do rąk kuratora adw. Dre. 
Stremengera ze substyiucyą adw. Dra. Szwe- 
dziekiego. 

Lwów dnia 81 maja 1879. 

(4865 1—3) Edykt. 
L. 6730. O. k. sąd obwodowy w Sam- 


borze uwiadamia niewiadomego z Życia ijdel. Sek. II we Lwowie dozwala sgzekucyj- ; (4872) 
miejsca pobytu Samuela Freiwilliga, że Sen-$ną sprzedaż przez publiczną licytacyę real-4 
w Kleperowie położonej, łlińcach oznajmia, że dechodzenia w sprawia 


der Zebuer bhsndlujący ze Starego miasta, 
waiósł pod dniem 2 maja 1879 do 1. 6730 | 
podanie o zaintabulowanie go za za 
połowy realności pod l. k 81 d. 80 a. w 

Samborze na „bliebu* położonej, niegdyś Su- 

muela Freiwilliga własnej. 

Wzywa się zatem tegoż Samuz:la miii 
williga, ażeby ustanowionemu dla niego ku-" 
1atorowi 
nowskiemu w Samborze, któremu zastępcę w 
osobie adwokata Dra. Kohna w Samborze 
dodano, potrzebną iaformację udzielił, lub } 
też sądowi innego zastępcę wskazał. i 

Sambor dnia 8 czerwca 1879. ? 
(4366 1 -8) Kody k 


|daż realuości pod 
| położone! na iusię Józefa Sławiskiego zainta- 
| baiowazej, w dniu 15 bpea, 12 sierpnia i 9 


mieście uciiwałą e. k. sądu powiatowego 
w Stareinmieście do l. 1846 79 usianowio- 
no. 

Sawbor dnia 10 czerwca 1879. 

(4369 1—8) SE a y le a. 

L. 2134 Osiem zaspokojenia wiereviel- 
ności S=lga Borgwawa w kwocie 230 złr. 
w. a. Z gm. rozpisuje się egzekusyjną sprze- 
l. k 1423 w Gozlieseh 


arześnia 1879 o godz. 9 rano w gmechu 
Eądowym. 

Cenę wywołauia stanowi kwota 5836 
złr. 30 ct. w. a jako wartość szacunkowa; 
wadyum wynosi 388 zdr. 63 ct. w. a. 

Na pierwszych dwóch terminach resl- 
ność tylko Zə cenę szacunkową lub wyżej 
na trzecim zaś terminie i niżej ceny sz cun- 
kowej sprzedaną zostanie. 

Warunki licytzeyjne, akt oszzcowania i 
ekstrakt hipoteczny 
przejrzeć w tut. sądowej registraturza. 

O czem się strony interesowane, wierzy- 
cieli hipotecznych, oraz tych, którzyby po 
dniu 4 lutego 1879 do hipoteki weszli przez 
adw. dr. Siecykowskiego zawiudzmia. 

C. k. sąd powiatowy 
Gorlice 31 maja 1879. 
(4380 1—3) se hanp ÉS. 
L. 7604. W celu zabezpieczenia dosta- 


tejże realności można | 


Sprzedaż może uastąpić także poniżej 
teny oszacowania. 

i Bliższe warunki, akt oszacowania i wy- 
ciąg hipoteczuy można przejrzeć w registra- 
turze sądowej. 

Myślenice dnia 15 czerwea 1879. 
(4852 2---3) awirwieszczenie. 

i. 5107. C. k. sąd powiatory w Ni- 
sku »iedomo czyni, że w dniu 28 sierpnia 
1879 począwszy od godziny 10 z rana, od- 
będzie egzekuryjną Sprzedaż rcaln świ pod |. 

k. 24 w Wolinie wołożonej. ra 2580 zły. 
oszacu W onej. 

, Zakład wynosi 258 złr. warunki licyta- 
cyjee i odniśne akta złożone w sądzie do 
zrzejrzenia. 

Nisko dnia 13 czerwca 1879. 
"(4355 2—3) dy ku 

L. 5958. Sokalski c. k. sąd powiatowy 
wyznaczył w celu wydobycia wierzytelności 
Jasóba Kozaka w kwocie 275% zł. w. a. z 


pn. przymusowy jawny przetarg uależąsych 
do dłużników  Matwija Tchórza, Maksyma 
Huia, Teodora Lewickiego, Jaśka Karpiszyna 
i H-vryły Storsżczuka gospodzrstw grunto- 
.wych pod l. k. 58, 14, 32, 65 i138 w Jar- 
trzęb caech położonych, na dniu 5 sierpnia. 
9 wrzesnia 1 © października 1879 zawsze a 
„godzinie 10 przed południem w gmachu si- 
 dewym. j 
Rzeczone gospodarstwa sprzedane bega 
{ każde z osobna, wadynm wynosi 2697, eezy 
i szacunkowej; resztę warunków, tudzież prc- 
tokoły opisania i oszacowania realności przej- 
trzeć można w registrziurze tutejszego sądu 
i Z e. k. sądu powiatowego. 
Sokal dnia 14 maja 1879. 
I (4853 2—8 s sh g go 

L. 3256. O. k. sąd powiatowy w Prze- 
worsku ogłasza, iż celom wydobycia preten- 


wy kamienia tłuczonego dla gościńeów peń-4 syi Beinisza Frommóra w kwocie 70 złr. 


stwowych w brzeżańskim okręgu budowni-fw. z pa. odbędzie się dnia 18 lipca, 


1% 


czym w czteroletnim okresie 1880, 1881, $ sierpnia i dnia 22 września 1879, każdym 
1882 i 1888 i cdbędzie się w duiu 22 lipca f rázem o godzinie 10 rano w sądzie pub! - 


1879 w ce. k. 


starostwie w Brzeżanach roa | czna sprzedaż re:lności l. k. 66 rep. 


41 w 


prawa licytzcyjna przez składame pisemnych ĝ Siedl czee poiożonej, Katarzyny lo Puchsł; 


ofert, | 


Dostawa w roka 1880 wynos: 

1) dla gościńca brzeżańskiego 2420 
metr. sześć. w cenie fiskalnej 8455 złr. 80 ci. 

2) dla gościńca  bursztyńskiego 
metrów sześć. w cenie fiskalnej 2192 złr. 
35 ct. 

Bliższe wzrunki licytacyi jak niemniej 
wykaz przestrzeni, na które miterysł powyź- 
szy dostarczony być ma, przejrzane być mo- 
SĄ. | ka 
takze 6frty zaopatrzone markąę stem plo CY! 
na 50 ct. i wf wadzum 5 odsetków od sumy 
fiskalnej wyntusić majare z wyrażeniem cen 
nietylko czfrzmi, sle także i literami w ozna- 
czonym termiuie najpóźciej dc 12tej godziny 
w południe wnies.oue być mają. 

Oferty nienłożone według wzoru w $. 
46 warunków licytacyi uwidocznionego lub 
wieprdane w terminis wyzwsczonym, nie bę 
dą uwzględnione. 

Z e. k. N miesinietwa 
We Lwowie 21 czerwca 1879. 
(4356 2—3) X ol y fk 6a 
L. 4712. ©. k. tąd powiatowy miej. 


wości pod dl. 74 
własnością dłużuika Marcina Iwanickiego bg- 


dącej, na rzecz 6. k. uprz. gal. baaku hipo- f stralaej 
resztujący ch | rozpoczną. 


tecznego, celm zaspokojenia 
kwot 36 zł. 80 et, 86 zł 80 et. i 761 zł. 
49 et. w. a. apa. bud tiejszsmi warunkami 


iw tym celu wyznacza 


12 lipca 1879 przed peł. na kuvóryta realność Š stko 
ad setum adwokatowi Dr. Budzy- ta nawet niżej ceny szacunkowej za jekąkol. | ochrony awych praw za stosowne uzna. 


wiekbądź cenę sprzedaną zostanie. 


Cenę wywołania stanowi wartość tej | (4370) 


realności przy udzieleniu pożyczki bank wej 
przyjęta w sumie 1687 zł, w. a. 


760 i 


w pómienionem c. k. starostwie. gdzie $ 


20 Haiduk własnej. 

Uenę wywołania stanowi cena 426 zir. 
wal austr. 

Wadyum wywosi 42 złr. 60 et. 

O ezem się strony sporne, wiadoszych 
wierzycieli do rąk własnych, niewiadomych 
przez kuratora adwokata Dra. Gaberlego w 
Jarosławiu zawiadamia. 

Przeworsk 11 maja 1879. 
aa Kody k h 

3644. W duiy 1 sierpni m 
Tii a 1879 iT ! GSK S 
godzinie 10 reno odbędzie się w sądzie po- 


wiutowym w Krzeszowicach  egzekucyjna 
publiczna srrzedaż realności włościańskiej 


pod l. 2hr. b./10 w Niegoszowicach po- 
łożonej. masy spadkuwej Jana Pierzchały i 
Anatuxy! Pierzchały własnej, 

Wadyum wynosi 42 złr., zaś cena wy- 
wołamiu 420 złr. 

Kuistorem dla niewiadomych wierzy- 
cieli jest ustanowiony p. Wojciech Gielecki 
z Krzeszowic. 

O. k. $:d powiatowy. 

Krzeszowice dniu 80 kwietnia 1879. 
Dgłloszenie. 

L 2914 C. k. sąd powiatowy w Miku- 


założenia Eciąg gruntowych w gminie kats- 
Swolenka dnia 16 lipca 1879 się 


Każdy, kto ma interes prawny w zba- 
daniu stosunków posiadania, może przed do- 


termin na dzień j chodzeniami kie:ującym się zgłosić i wszy- 


przytoczyć, eo dla wyjaśnienia, lub 


Mikulińce dnia 28 czerwca 1879. 
Ogloszenie. 

L. 2913. Ü. k. Sąd powiatowy w Mi- 
kulińcach oznajmia, że dochodzenia w apra- 


Każdy Z licytujących wiuien przed voz- f wie założenia ksiąg gruntowych W gminie 


' poczęciem licytacyi złożyć do rąk komisyif katastralnej Proszowa daia 21go lipca 1879 


L. 8844. Na rekwizycyą c. k. sądu po- i licytacyjnej jako zakład */,,, kwoty wywała- 4 je rozpoczną. 


wiatowego w Staremmieście z 17 masca br. nia tj. ilość 84 zł. 85 ct. w. a. w gotowiź-; 
; 


Każdy, kto ma interes prawny w zba- 


l. 1846 c. k. sąd obwodowy Samborski roz-; nie, bądź w książeczkach galicyjskiej kasy; daniu stosunków posiadsnia może przed de- 


pisuje celem zaspokojenia sumy 566 zł. w.t 


a. z 12 proe. odsetkami od 8 wrz śnia 1877 ; iudemuizacyjnych lub też w obligacyach dłu- 4 ky 


bieżącemi, tudzież kosztami sądowemi w iloś- , 


ci 9 zł. 76 ct, 4 zł 87 ct. i 4 zl 89 et. ; gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego į 


w. a. publiczną sprzedaż połowy realności i 
ped 1. k. 101/88 w dzielnicy Lwowskiej wy 
Ssmborze położonej, ut Dom. VI pag. 399 į 
u. huer. dłużniczki p. Emilii Chmielewsiiej | 
własnej, na rzecz p. Gustawa Borysiewicza ) 
w daniu 13 sierpnia 1878 i w daiu 17 wrześ- | 
nia 1879 każdym razem o godzinie 10 rano; 
w tutejszym sądzie odbyć się mająca. Poło- | 
wa tej realności w tych terminach tylka wy-; 
żej lub za cenę szacunkową w kwocie 88389 i 
zł. AVi ct. w. a. sprzedaną będzie. i 

Gdyby zaś i tej ceny nie osiągzięto,; 
tedy celem ułożenia waruaków użatwiających * 
wyznacza się termin na dzień 18 września 
1879 godzinę 10 rano w tym sądzie, z tym 
dodatkiem: że niestawejęcy na terminie wie- 
rzycieli hipoteczni, jako do większości glo- ` 
sów stawających, przystępujący uważsni bę- 
dą. Wadyum wynosi 10 proe. ceny sza 
cunkowej tj. 340 zł, w. a. 

O czem się chęć kupienia majacych 
uwiadamia oraz panią Elżbietę lo. Kesselring 


oszczędnuści, bądź w galicyjskich vbligacyach 


gu państwa, aibo też w listach zastawaych 
e. k. uprz. austr. banku narodowego w Wied- 
nia. Obligacye, listy zastawne i listy hipo- 
teczue obliczone będę według kursu tychźa 
ogłoszonego w ostatnim przed liertacyą nu- 
merze urzędowej Gazety lwowskiej. 

Resztę warunków liestacyjnych i wy- 
ciąg tabularny powyższej realności mogą 
chęć kupienia mający przejrzeć w t. s. re- 
gistraturze. 

Lwów 25 kwietnia 1819. 

(4851 2—3)  +tświenacusnie, 

L. 1081 W. ce. k. Sądzie powiatowym 

Myślenickim cdbędzie się na dniu 12 sierp- 


nia 1879 o godzinie 10 przed połudzeiem przy- | 


musowa sprzedaż przez licytacyę realności 
pod l. k. 118 w Myślenieach położonej na 
zaspokojenie 400 złr. z pn. p. dr. Andrzejo- 
wi Markowi od Michała i Kłżbiety Czechów 
przy zuat ej. 

Cona oszacowania i wywołania wynosi 
1500 zir. 

Wadyam 150 złr. 


chodeeniami kisrującym się zgłosić i wszyst- 

przytoczyć co dla wyjaśnienia, lub echro- 

swych praw za stosowne uzna. 
Mikulińce dnia 23 czerwca 1879. 

i (4385) Pgloszenie. 

L. 23866. Ok. Sgd krajowy jako han- 

| dlowy wę Lwowie ogłasza niniejszem, że fir- 

ina „Edward Klein" dl: handlu ikorzenuego 
j we Lwowie w rejestr handlowy dl: firm po- 
jędyńczych dnia 14 maja 1879 wpisaną 70- 
stała. 

C. k. sąd krajowy jako handlowy. 

Lwów dnia 14 czerwca 1879. 
| (4371) Ggivszemie. 

L. 2912. C. k. Sad powiatowy w Mi- 
kulińeach oznajæia, że dochodzesia w spra 
wie założenia ksiąg gruutowych w gminie 
katastralvej Zastawie dnia 7 lipea 1879 się 
rozpoczną. 

Każdy, kto ma interes prawny w zþ=- 
daniu stosunków posiadania może przed 
dochodzeniami kierutącym się zgłosić, i wszy- 
stko przytoczyć, eo dla wyjaśnienia lub ochro- 
ny swych piaw za stosowne uzna. 

Mikulińce Ż8 czerwca 1879 


tny 


= 


(1342 3—3)  Słouturs=Gdilt 7.. 


für die beim lemberger Oberlanzeżgewichie zu lő vt. 


befegende Oberftaatanwaltsfte Me. 


Die Bewerber Haben ihre belegten Ge- 
fuge binnen 14 Tagen vom Tage der Dritten 


Ginfhaltung diefes Edictes in dag Amtsblatt 
Der Wiener Zeitung an gerednet, im Bor- 
fdhriftamókigen Wege an dag f. f. Juftizmini- 
fterium zu Überreiden. 


(4209 8—3) MH dy KB t 

L. 12776. ©. k. Sąd krajowy w Kra- 
kowie podaje do powszechuej wiadomości, iż 
odnośnie do ts. edyktu z d. 10 sierpnia 1877 
]. 18378, iż w sprawie egzekucyjnej galie. 
kasy oszczędności przeciw pp. Stanisławowi 
i Annie Poznańskim celem zaspokojenia re- 
sztującej dłużnej jeszcze sumy 1067 złr. 79 
ct. z procentem po 6 pre. od d. 26 kwietnia 
1678 oraz kosztami egzekucyjuemi w kwocie 
13 zł 87 ct. się przyznającemi cdnośnie do 
ts. uchwał z d. 10 sierpnia 1877 1. 18378 


i z dnia 17 października 1877 1. 28268 roz-, 


pisuje ponowbie egzekuceyjna sprzedał przez 
publiczną licytacyę dóbr Gorzków z Qzarc- 
cinem wedle dom. 255 pag. 459 u. 17 haer. 
na rzecz Stanisława i Anay Poznańskich za- 
intsbulowanych która w tue. e. k. sądzie 
krajowym w dwóch termiaach t. j. 19go 
sierpnia i 28 września 1879 kańdyia rarem 


o godzinie 10 z rana pod warurkami ts. u- i 


chwałą z d. 10 sierymia 1877 l, 18373 u- 
stanowionemi  przędsięwziętą będzie a mia- 
nowicie : 

Ceng wywołania stanowi wartość dóbr 
przez (łaliv. kasę oszczędnoś i w sumie 11460 
zł, m. k. czyli 12038 zł. przy udzieleniu po- 
życzki przyjęta. l 

Wadyum wynosi 1203 zł. 

Gdyby na wyzzzczonych dwóch termi- 
nach rzeczcne dobra wyżej lub przynajmniej 
za cenę wywołania nie zostały sprzedane, 


wyzeacza się dla ułożenia ułatwiających wa- `^ 


runków licytacyi termin na dzień 24 wrześ- 
nia 1879 vo godzinie l0tej rano, ta któcyu 
wierzyciele hipoteczai pod tym rygorem sts- 
nąć mają, iż zmiestuwejący za przystępujących 
do większości głosów obecnych uważani będą. 


Resztę warunków licytacyjnych, orae’ 


wykaz tabulsrny w tutejszej registraiurze 


przejrzeć można. | Feustyna Jakubowskiego, 


O czem chęć kupna mający, oruz We- 
rzyciele bipoteczni, którzyby po dniu 22go 
kwietnia 1879 de bipoieki weszli lub któ- 
rymby uchwała licytacyę roznis' jącu weześnie 
doręczoną 


i14 lutego 1679 na hipoi 


Daia Ėė S = 


? 


de ocz 


( DA r"ta å 
dà przez putliezcą lieytacyęe 18/20 części 

realuośni pod l 129/130 dz. IV w Krakoal: 
' położonej. wedl+- wyk. hip. Gm. YlI, nr. 45 
ii 46, Głnżoiezki Mareyauny lo. Kwieeliskie; 
Żo. Kozłowskiej. a względnie tejże masy 
į spudkcwej | własnej, pod następającerai wa- 
runkomi. 

Do licytacyi tej wyżuacza się 8 termi- 

ne, na dzień 28 sierpnia, 30 września i 80 
i października 1879, każdym razem o godzinie 
110 z rama w e. k. sgdzie krzjowym w Kra- 
! kowie, z których pa pierwszym i drugim 
tenminie takowe J8|?0 części tej realności 
i tylko za cene sZseunkową lub wyżej takowej 
| zaś ua Bejas także niżej tej ceny sprzedane 
i zostaną. rE 
j Cenę wywośania 
jzł. 95 et. jako przez 
! wartość ozaaczoni. 
Każdy chęć kupna mający złoży przed 
a wzdynm 10 proc. ce 


stanowi kwota 6709 
sądowe oszacowanie 


rozpoczęciem heytacy! 


10898. przyrnenemi, oraz ohetnie w kwacie 104 zł. w3 publiczna sprzedaż 1eg0 } y SPAĆ 
i asaatemi dozwoloną zostaje f wielki część L D. w obwocie Saruhorskua skie)“ tem pewniej dn tutejszego sądu zgłosili, 
Hielx Bee: Poeg, przymusowa sprze- f vołożonych. w galie. talmi krajowej ul. Dom. ile że w 


iya nurzesze 
pny szacnokowej w kwocie 671 zł. w gotów. | 
Ice lub papierach publicznych, w który ka- | depozycie sędosym 


dóbr  Manssterzec 


262 i 886 pag. 1001338 n. 589 i 24 
haer. pa mię Włady dawa 1 Ferdy ustela 


Szybidskieh zapisanych. 

Oerę wywołania si uowi wartoŝé tyeh 
dóbr przy udzieleniu pożyczui bankovej 
wypośrodkowana w sumt 95.000 zł. w. a. 
Kużds chęć kupieniu mający winien przed 
rozpozzęciem lieytseyi złożyć do rąk komi- 
sji licytacyjnej wadynm 1007, ceny wywo- | 
łauia tj. sumę 9.500 zł. w. a. kądź w goto- 
winie, bądź w ksiąłeczzach galio, wasy 
o.zezędaości, bądź w galic. obligar;,ach inde- ! 
midzacyjnych, lub też w ubligacsach dluga: 
państwa, albv też w listach zastawarch ga- | 
lie. Towarzystwa kredytowego ziemskiego, | 
e. k. apra. galie. akeyj. bauku bipoteszaego i 
lab e. k. nyrz. «ustr. banku uarodo wege we ; 


Wiedaiu. Obligacye, Listy zastawus i listy; 
hipsteczae obliczone będą według kursu 


tęchiw ogłoszonego w ostatztm przed leyta- | 


urzędowej gazety Lwowskiej. 
Wadyum nabrwey będzie zairzymice i W 


efoloar, A o ile w go- 


, pitały małoletnich. woga być loko wan: wedle | towiźuie bylo złożose w cenę kupna wiiero- 


(kursu ostaiuiego w Guzecia urzędowej ogło- 
| szonego obliczonych, które to wadgmn n.- 
tbrwey w cenę kupna wliczonem zostanie. 

3”, Akt oszacowania i wyciąg hipoterzny 


x 


Wa 


Ę 


nem zostanie, zaś w 
vo zakończeń iu 


: m inaseh licytujących 
licybxcyi będą im zwiócene. 

Gdyby dobra ti w powyższych terini- 
nach za cerę wywołaria inb wyżej tej ceny 


tejże realności można przejrzeć w ts. regi- | sprzedane nie zostały, uateuczs dla usożecia 


„siraturze, Zaś © podatkach dowiedzieć się Wj ułutwiejących 


e. 5, urzędzie podatkowym. 


Sowane zawezwaje zostają. 


kich wieczycieł:, 
owych 1820 rzęścisch wspomuionej realno- 
ści uzyskali, dej e. k. urząd podatkowy w 
Krakowie i magistrat kr. gł. jmiasta Krako- 
fws, s nadio wierzyciel, którzyby po dmn 
wydanego wyciągu łupolerznogo prawo Za- 


Dla tych wierzych 


ekę weszli, lab któ- 
|rymby uluiejzi nhwsł» dla jskiehkciwiek 
przyczyn dorę:zoną być nis mogła, tudzież 


Gdyby owe 18]20 części tej reslmości | 1879 o godz 
nawet ns trzecim terminie dla jakiejkolwiek | ozoajmieciem, 
przyczyny sprzedane być ni» mogły, w tym wiarzyciele bhipoteezni jako do większości; 
frazie już teraz wyznacza się termiu na dzień | głosów stawujęcych przystępujący  uwsżani 
27 listopada 1879 o godz. 10 z rana, celow i będą 
ułożenia ejszych warunków  lirytacyjnych, | przejrzeć możan w tut. registraturze 
ina który te termin wszystkie strony „kak. 
tyeh, którzyby dopiero 
O tej licytacyi zawisdamia się wszyst-| 1879 jakiegokolwiek bądź rodzaju prawa 2a; 
którzy prawo zastawu raj pośrednictwem t.buli krajowej względem dóbr 
| M:nosterzec vielki 
| którymby niniejsza uchwała jub później W 
| tej sprawie wydzć cię mjąe uchwały albo 


i wodu doręczowe być nie mogły przez kurs- 
stawu uzyskać mogli, przez Vurstora p Dr. jiora sdw. Dra. Kobua zawiadamia, 


i, którzyby po st | 


4 


warunków Wyzunciza Się 
ezwzriy tennia na dzień 3 października ; 
10 przed południem z tem! 
ił siestawający ma terminie | 


y Rosztę warunków i ekserakt tabulurny : 

duże 

w szystkieh 
B marca 


O czem się strony tudzi 4 
po dniu 


część I i II nabyii, lub 


, 


wcale nie albo me ne czas z jakiegobgcż po-| 
Sambor 27 maia 1879. 

(4836 3—5) kid Kto 
i. 9409. ©. k. Sąd obwodowy w Sam- 


| borze podaje sisieiszemn do wiadomości, że 
być nie mogła do rąk kuratora | dla masy spadkovej Msrcysnn+ Chojuaetiej otworzył konkurs nad esłym ruchomym jè- ' 


A z : aA SA 5 ` s M k ` n ŁA. R LEM 
adwokata Trojnalśkiego zawiadomieni: otrzy- || uiewiadosych spadkobierców pa Wineca- | koteż w krajach dh których ustawa koukur- 


mują. 
-—— Kraków -Bmzj OAS 
(4318 8—5) Ed yk 
L. 28119. C. k. Sad krajowy dla spraw 
cywilnych we Lwowie zawiadamia niniej 
szem p. Marya z Kopystyńskich Strzelecką z 
miejsea pobytu niewiadomą, iż w skutek proś- 
by . k. uprzyw. galicyjskiego ukcyjceko 
banku bipotecznego wa Lowie de praes. 11 
czerwca 1879 1. 28119 w sprawie tegoż bau- 
ku przeciw Maryi z Kopystyńskich Strzeiec- 
kiej o zapłacenie 1805 złr, 1805 zdr. i 
35.749 zdr. 31 ct. w. a. z pn. dla miej w 
celu drręczewia jej ins. uchwały z dnia L5 
marca 1879 l. 10680 ad vokata Dra Siterskie- 
go kuratorem, zaś adwokata Dra Szwedzic” 


— 


kiego substytutem tegoż ustanowiowa, Że 
przeto rzecią jest Maryi z Kozystyńskich 


Strzeleckiej temuż kuratorowi potrzebnaj iv 
formacyi udzielić, Jub sobie innego zastępcę 
obrać i o tem sądowi spiesznie don eść, ile 
że w przeciwnym razie złe skutki m zanied- 
bania tegoż obowiązku wynikugć mogące 
sama soba przypisać będzi: musiała, 

Lwów dnia 14 ezerwue 1879. 


(4294 3—3) Obwieszczenie. 
L. 8145. O. k. Sąd powiatowy w Li- 


maDowy wzywa niewiadomą z miejsca poby- 


tu Maryanne Kwiatkowską aby do spadku 
matki Maryanny Florek bez ostatniej woli 
rozporządzenia 26 marca 1876 z pozostawie- 
niem gospodarstwa pod l. 47 w Stopniczch 
szlacheckich zmarłej w przeciągu roku zgło- 
siła się i oświadezenie przyjęcia «padku 
wniesła gdyż W razie przeciwnym będzie 


postępowanie spadkohiereami | kuratorem 
Wojciechem Hlorkiem dla niej ustano wio- 
nym. 


Limanowa dnia 81 maea 1879. 
(4333 3—3)  muykt. 

„ L. 2854, Sąd powiatowy Kęcki sdbę- 
dzie przymusową sprzedał, realności młyńs 
skiej w K:tach pod ik. 45% st./858 n. y 
OAM Winesntego 1 Francisaki Duława- 

ich i Aweli Kubieowej należącej na pokry- 


cie preteasyi Enocha $: hoelza w sumie 735 | 
7 lipca 18794 


«ami lżejsze | 


złr, z pn. na trzecim terminie 
o godzinie 10 rao Pod wzrnn 
mi. ka 
Kęty 19 maja 1879 
(4182 3—3) E dy pk t. 
,L. 10895. ©. k. * 
kowie wiadorem czyni, 
sa omykaj obligu nutar 
notaryutzem W, Brzeskim w Krakowie g» 
y czerwca 1875, l. R. 892 dało 0% 
zaspokojenia sumy pażycz! EIRO EYE 


; «owej 1500 zł w. 
8. Z proceniem po tap miesięcznie w ika 


yalaego przed c. k. 


8 marca 1877 i koszta 


TOO A à 


ad krajowy w Kra- | 
iż w drodze dalszej $ 


mi w kwocie 5 zł. 


tym Klusie, ustanawia się kuratorem ad ae- Sowa z dria 25 zradnia 1868 waż, 


a jest, 


|» p adw. Dr. Faustyn Jakubowski a jego połeżcny m nierucho wryma majatie m Herscha 


take deh aieo 


aaa fr. 


O »iuiejszej uchwałę otrzyrauję Z871A=7EZW wulaltscwadigu 


demienie: Pp. Hilel Beer Poss, Jędrzej Kwie 


i 
i 
1 
| ciński, Aniela Kawałkiewiezowa, Jam Kwie-i p. e. k. sędziemu pewiatowemu Dr, Edwar- 
i 


;ciński, Marcyanna Chojnacka a względnie jej 
| masa leżącu, prasa o. adw. Dr. Fan tyna 
| Jakubowskiego, Tomasz Kwieciński, Magi- 
o kr. gł, miasia Krakowa, dzieci a wzglę- 
dnie svadkubiercy a iimion, nazwisk i miej- 
sca pobytu niewiadomi, po Wincentym Klus- 
sie przez p.adw. Dr. Faustyna Jakubowskja- 
(go, Wysoki skarb przez Maspozyturę e. kr. 
! Prokuratoryi skarbu w Krakowie, 

i Kraków 25 kwietnia 1879. 


j} 


i L. 29846. Gbwieszezemie (3—8) 
| wzgledem vbigsma się o stypendya 
| Areyzwięsie Kerola Ludwika dla nezziów 


szkoły gospodarskiej Francisco - Josephinum 
l w Módlingu. 
Jegu Cesarska Wysokość 
K:rol Ludwik przeznaczył dla uczniów 
i szkoły gospodarskiej Francisko - Josephinum 
w Módliugu dws stypendya po 250 zł. ro- 
cznie na najbliższy kurs trzechlstni a mia- 
nowicie na iata 1880, 1681 i 1882. 
Aby być srzyjętysz do tego zakładu 
irzeba s'ie wykaz: 


T EAA VAER IOCA E DAAD 


1 1. Pozwoleniam rodziców albo opiekuna. 
i 2. Ža się ma uajmpiej lat 16. 


3. Ža się posiada takie wzksziułernie szko! 
xe, jakie się uzyskuje przez usończsnie 
niższych czterech klas publicznych szkół 
średnich. 

Pożądanem jest także 

j praktyką gospodarscą. A , 

Ubiegszący się o te stypendya, zecacą 
wnieść podania opatrzone potrzebnemi ŚWIa- 
dectwami majdslej do 31 sierpnia b. r. do 
idyrekcyi składu Francisco - Josephinata 
|w Moding, W dyrkeji można otrzymać 

| program tego zakładu. e 

Stypondyści nie są uw olnieni sd vpłaty 

g szkolne:. 


R ann 


wykazanie się 


STA EROS e 21 


% c. k. Namiestaietwa 

we Lwowie 20 czerwca 1879. 
(4323 8—5) Body kt. 

L. 6207. 0. k. sąd obwodowy w 
i Samborze podaje do powszechnej wiadomoś- 
c, de w eeh  wydubycia wierzytelności 
11087 zł. 50 ct, 1087 zł. 50 et, 1087 zł. 
50 ct. 108% zł. 50 st. i 29744 zł. 65 et 
w. a. z bo. trze Władysława i Ferdynanda 
| Szybiństiego c. k. nprz. galie. akcyj. banko- 
| i hipotocznemn wə Lwowie dłużnych, 
i przodsięwziętą będzie na dziu 21 lipca 1879 
| dan 21 sierpria 1879 i dniu 25 września 
11838 zowsz. o godz. 10 przed południem 
w sali audyencyonal ej tut. sądu przymiuso- 


p 


Rot. naberg wiascici-la realności w Drohol.*- 


14 
M 


Kierowaistwo upadłości tej poórucza sę 
dowi Bauch a tymczasowym zaviadoweg; 
masy istanż «ja sie jena sdroksta dr. Wohl- ' 
lerners. — Wszyscy ei, :iórzy do tj masy! 
konkursowej jako wierzyciele konkursowi ' 
pretewsyę rościć chea, mają takowe awel 
«razie. gdyby a nie svór wytoezony kył, w 
ciągu 60 dni od daia ogłoszenia tego rdy- 
ktn w tutejszym sądeie obwodowym lub w 
c. k. sądzie powiatowym w Drokobycza we- 
dle przepisu ustawy k.ukursewej w celu 
zapobieżenia zugrożonim w tejże skutkom 
prawnym zgłosić Sie, | na torma nie który 


„MR dzień 9 wrześcia 1879 w sądzie powia- 


Arcyksiąża ` 


tovymm w Drohobyczu ustanawia się, przed 
komisarzem konkursowym do likwidzcyi i dv 
cznaczenia pierwszeństwa wnieść. 

Termin ten wyznacza się zarazem także 
i do zawarcia ugody. 

Wierzycielom , którzy na ogóluym ter- 
muie likwidacyjnym stana i oretensye swe 
ugłoszą, służy prawo powołać iune osoby w 
miejsee dotychczasowego zarządcy masy, je- 
go zastęney i członków wydziału wisrzyci”- 
li. — Do zatwierdzenia przez sąd ustanowio- 
tego slho do zamianowania innego zawia- 
dowey musy, tegoż zastępcy i do wyħuru 
sydziełu wierzycieli wyznacza się termin na 
dzień 8 lipca 1579 o godzinie 9 przed po- 
łudniem wobes komisarza kowkur owego. 

Zaraem zawiadamia się wierzycieli, 
którzy mic w Samborze lub w Drohobyczu 
mieszkają, Żu wedle $. LIL zastępcę w Sau- 
burze lub w Drohobyczu mioszkającego ce- 


lem doręczenia uchwał oznajmić mają, 
inaczej bowiem na  wnionk komisurza 


konkursowego dl. nich karator na ich kesz- 
ta i niebezpieczeństwo ustanowiczym zosta- 
nie. 

Dalsze ogłoszenia w ciągu posiępowa- 
nia toukur owego umieszczone będą, W 
dodatku urzędowym do „Gszety Lwowskiej." 

Sambor 28 *zerwea 1879. 

(4310 3—3) Edy kt. 

L. 21205. O. k. ssd krajowy we Lwo- 
wie podaje do publiczzej wiadomosci, 1% ne 
gniu 19 czerwea 1878 zamarś w Warszawie 
Kajetan hr. Kicki, prddzvy eeszrstwe nowyj- 
skiego, vozostawiając tskże w tutsjszem rer- 
stwie dobra nieruchome. 

Susownie do przepisu $. 140 e: 
teutn z dnia 9 sierpnie 1854 nr. 208 d 
wzywamy wszystek, kiórzyby jsseech igi 

rew» Go spadzu :rbie rości, ky iowa w 
przeciągu dni 90ciu począwszy od daia trze- 


U 


u: 
x 
18 


(les 1879 


: alnosci l. 5/57 w Chrząstow:e dłużuików 


eiego umieszrzenia edykiu w „Gazecie Lwow- 


razie jmzesbe sym postepowanie 
seudo: teami os chami, kióre swe prawa 


dy padzu valożycie wyżażą przeprow adzone 
i tymże spadek  przyzaańy i wydany 
bedzie. - l 1 
Lsów dnia 17 waja 1879 
(4336 3—3) 
1. 5134. Daia 24 kwietnia, 29 maja 1 
| lpea 1879, każdym razem o godzinie 10 
rano, odbędzie sią w sądzie tutejszym pukii- 
REDA CZZPZNE 


Gbwieszczemie. 


s kaytacya realności | 23w 
Jaślanech, dłużnika Macieja  Pszenieznego 
własnej mals tabularnege wiestanowiącej na 
pokrycie prerensyi zakładu uredyt. włość. w 
kwocie 200 mir. W. 8. Z pa. 

Uena wywołanie wyn:si 256 złr. 

Wsdynim 26 złr. 

Ręsztę warunków przejrzeć mozna w 
ntejszosądowej reglstraturze. 

O. k. Sad powiatowy. 
Mislec dnia 28 grudnia 1878. 


(4335 3-5) Por żowzeweęzzie. 

l. 6641, Dnia 28 kwietnia, 28 roain i 
3 lisca 1879 każdym razem o godzinie 10 
przed polndui*m odbędzie stę w sądzie tu- 
tejszymm puhliezna licytacya realności 1 20 
w Schówacger pałożocej, dlużnies Juns Ham- 
mer własnej, clade tabularne stanowiącej pa 
pokrycie pretewsyj ©. k. uprz. zakładu kred. 
wlościańskiego we Lwowie w kwocie 800 
dar. a. w. pln 
ia wywolzsia wynosi 600 złr. 

Reszię warunków i wyciag tsbularny 
yrze zeć można w tutejszo sądowej regisira- 
turze. 

Mielec 28 grudnia 1878 
(4384 3—3) 


L 38659 Isia 6 msia, 9 czerwca 
zwdym razem o gsdzinie 
przed poładziem odbędzie sie w sądzie 
tejszym publiezna egzekucyjza licytaeya 


Obwieszczenia, 


9 
10 
m- 
Te- 
Ja- 
Mrozixa własnych 
syi kauioru pożyczek zali- 


—. 


ca Krep} i Benedytta 
ha pokryu preten 


-erek i wlereńhr. Reya w Mielcu w kwocie 


308 zir. 66 et. w. a. z ph. 
Cena wywałosia wysosi 1156 zdr. 
o Bosztę warum ów  nszajrzeć można w 
iuiejszcsądowej registratusze. 
C. k, Sąd powiatowy. 
Mielse 30 genduia 1878. 
{4333 3—3) koya 


L. 2758. Sad powiatowy Kęcki do e- 
gzekucyjuej #prz daży połows doma nod Ik. 
464 w Ketib s attynencysni dz spadkobier- 
ców Jana Sowińskiego należącego celem 
ściągnięciu Karolinie Sawiń kiej przypadają- 
cej sumy 200 słr. psnewny trzeci termin 
na dzień 30 czerw a 1879 o godzinie 10 
rano wyzuweaa. | 

Kęty dzia 17 meja 1879. 

(4838 8-—-3) Kiedy kt. 


L. 2829. U k. sąd powiatowy w S'ryjn 
podaje da wiadomości, że w Dulibach zmarł. 
dnia 21 l'pra 185! I»an Htyciów bez pozo- 
stawienia rozporządzenia ostatuiej woli. Po- 


nieważ miejsce zaraieszkunia spadkobiercy 
Fedory 


Hryciów jest niewiadome, wzywa s'e 
go więc ainiejszym edyktem, aby w ciągu 
roku od dnia ogłoszenia tego edyktu, swe 
oświadczenie da sygdku wniósł, gdyż w prze- 
ciwnym razie periraktacya spadku ze sp dko- 
biecami, którzy wẹ zgłosili i z kuratorem 
dla Fedora Hryciów ustanowionym przepro- 
wadzo ą będzie. i 
Stryj daia 6 marca 1878. 


(4350 8-—8) Dekret. 


L. 1687. ©. k. sąd pow. miej. deleg. 
w Stanisławowie w skutek uchwały c. k. 
sada obwodowego z dnia 25 styczni» 1879 
l. 16463 dla uzn:nego msrzotrawca Hrynma 
Iwoniułyka kuratorem Fedora P;łypowego 

poleca temu., aby swe obowiązki wedle 
sumienia I przepi.ów ustawy sprawował. 

Starisławów 81 mares 1879. 

(4324 8—8) Bdy kt. 

L. 6049. ©. k. sąd obwodowy jako 
bandlosy w Kołomyi, zawiedamia Sumuela 
Rapyx z miej-ca pobytn niew.udomego że 
na recz Włodz:'wierza Szaszkiewicza wyda- 
uym sosial przeciw niemu nakaz zepłaty su- 
my 1300 air. z pr. 1 wzywa go, aby wszy- 
stkie dowody swoje albo kuratorowi w osobie 
adwozna Raschs w Kołomyi dis uiego usta- 
nowiosemu udzielił, albo innego zastepee 
sądow wymienił. "R 

Kołezzyja 19 czerwcu 1579, 


3—3)  śaykt. 
L. 6050. C. k. 


(4323 


syl obwodowy iak. 
haudlowy » kulumyi, zawiadamia Samuelis 
Rappa z miejzeu pobytu niewirdomego, ża 
tez Włodzimierza Szaszkiewicza wyda- 
tym wołał przeciy uiomu, nakaz zapia 
emey 1198 zir. z pu. * wzywa go, eżebę 
szystkie Qeuedr swoje slbo kurstorowi w 
sobie adwotsta Rascha w Kołomyi dla nje- 
g0 GEL Go wigi 
stepce sądowi wy mienił, 
Koł'myja 19 czerwca 1879. 


udzielij, albo jinnega ra- 


a c 


| 


(4322 3-3) Wa GM 

L. 12029. ©. k, Sad krajowy w Krya- 
sowie zawiadamia. 4 miejses pobytu miewia- 
domego Oitona Sehwiegera iuaczej Oskara 
Fuchsa, iż Kloiyida Matkowska 
Schwieger Aa © przeciw niemu pozew 
de praes. 26 «wietnia 1879 | 120; 9 w tu- 
tej-zym są ądzie « o rozwiązanie związków małż 
z nim dnia 4 marea 1879 w Krakowie za- 
wartych, że kuratorem jego ustanowionym 
zostať w Krakowie w sporze niniejszym ad- 
wokat Iehteiser z substytucyą adwokata 
Wechslera w końcu, że obroża niniejszego 
związku małżeńs skiego mianowanym został 
adwvkat Rydzowski w Kiaxowie. 

Wzywa się przeto w myśl §. 115 ust. 

pczwawego by w siągu roku niniejszego 


r 


zamężyud | i 


Ein w dutejszym sądzie się zgłosił, po u- 

zływie bowiem tego terminu proces z kara- 

torem tegoż przeprowadzonym żosiaie. 
Kraków 50 maja 1879. 


O 


Doniesienia 


prywatne, 


Zaproszenie. 


Celem wyboru posła do Rady 
państwa z kuryi większych posiadłości, 
zapraszam P. T. Pw. wyborców daw- 
nego obwodu Stryjskiego: Stryj, Do 
lina, Kałusz, na pr zed wyborcze Agro- 


1 


POIO NNNNA 


Meble wiedeńs 


Mompletne garnitury do salonu, 


_ Woreczki dia dzieci. 


Lusira, 


ay 


E. SCHÖN «w 


B e 


liezkowego, najwięcej dającemu sprze- 


od najwytworniejszych do najtańszych, 


franecuzkich portiery i draperyve. Garnitury do jadalni i sypialni. 
Wielki wybór materyi na msebis, 
pająków, dywanów, chodników, karniszów do okien i kutasów do firanek 
MAS" po cenach stałych i niskich "EU 
Meble żelazne i Meble z drzewa giętego 
po cenach fabrycznych "TEG 
poleca handel pod firwa 


Buwwa>ww ies plac Maryachi, Hotel Langa. 


Dyrekcya 


BANKU ZAKLIGZKOWEGO | 


= . h 

w Stanisławowie, | 

Stowarzyszenia zarejestrowanego z nie- 

Ogwniczoną porgka, podaje do po- 

wszechnej wiadomości: ž- zapadle a 
niewykupione 


ZASTAWYW 
su ów elo: 
papiery wartościowe, klejnoty, dro- 
gie kamienie, perły, korale, złoto, 
srebro i t d. 
w Poniedziałuk dnia 4 sierpnia 1879 
r. o godzinie 8 popołudniu przez pu- 
bliczną licytacyę w biurze banku za- 


. 
sa 
> 
T 
Z 
2 
p 
— 
z 
m 
E 
pes 
= 

= 

af. 


Riden 2 bf 37 
mithin SE Bogen tir ca. 6 Pf. 


Witi viel 
Dag britte Quartal 
nommenen Erzah(untg ERU 
ienen Yeten”, 
tifefn aug dem Meben der Beit 
aller Nrt. 
(4391) 
Aife Boftamter und 


dane zostaną. 
Stanisławów d. 28 czerwca 1879, 


DYREKCYA. 


AR RENI a.. 


kie i tutejsze 


FH4ZO >O 24 


WSB: 


tapicerowane podług najnowszych fasonów 


eine Griminalgef duite 


wyci 
Towarzystwa zaliczkowego w Gorlicach 


Stowarzyszenia zaprotokołowanego z nieograniczoną poręka 
GŁ mza d im wu na il O ww wia mablix H Sg m, 
Z kańcem roku 1878 liczy Towarzystwo członków 1006. 


Mietes Hisfririzs fi Gamttienblatt! 


sm — Bierteljdbridhj 1 Włórt 60 BF, 


et bredjtbollen Jlilujiwationen. © 
ungt bie Forńegung bee mit grogum Beifall 


vot Hans Biwum, 


rak. duia so lipca A || AET TNE TWEWRAEKI CZK | "wiadomienie!!! 
Sali Raine miasla piryia. o godzinie k W 
iej po n i. A i oboty W G dm e i % poweżi resteuraepi kumieniey, prebio- 
z PRZY LIMIE. 
} ! | stem noj Siad (i rtepianów. Pianis 
(4390 L 4 Brunicki- | do rozdz mine | Harmoniazu i innych instrumentów, w 
w Biiższa wiadomość. u Wgo iaiegerau | b ô 1% 
i w Ozerlanach pod Podkien. ulicę wya eo WJ se iiez. Hi 
Ogloszenie » licyt tac Ji | R R” |, ponpas aa * | 
E 1535, 4388) gc RAA UzA „Sam Balko. 
BUJ DiW TRADE" 


* JAPAN WE 


najoqjpiaf naa JAG 


aufge- 


Zdjillinąshoj” von ©. Marlitt, ferner „Uns verge- 
tine Reihe von Mr- 


jowie znblretche unterhattende und belehrende Muffäge 


Die Verlagshandlung von Gruft Reil in Leipzig. 


Buchi AE nehmen mk gen an. 
E EASTA EE 


ag ze sprawozdania 


Š Obrót kasowy. 
z Przychód. | Rozehód. 
f Gotówka przen. z da. 81/12 187% 718:62. Zwrócono z udziałów 
(4166 4-5) |E j Na udziały wpłscons : 8905:56, Wypłacone z Rk. bieżących 
= Na Rashunki hieżące plyn; to 52525 87| Spłacono wierzycielom pożyczek . 
GERHARWE d Zaciąguięto pożyczek 1946'19| Udz:elone członkom pożyczek 
h Człotkowie zwrócili pożyczek . 22167468! Wypłacono adsetex 
Wł ano odsetek ! 15742—-| Ecsria sdmiuistracyi ! 
HOIOOOKNOCNACK Wp łynęło na fundusz I rezerwo: ry 803 95| Wycalez na Rv. zysków z r. „1871, 
+ Wrroń kosztów admiusstrecyj. 91-02 | Zaliczono ua koszta prawne do 
= - z Zysk w ciągu r. 1878 za r. 1877 zwrotu z 
WA” Si mę Zwroty kosztów wyc g May ca NOE ou Agendy: asen Ta GGE] da 
| SUS _— W obrim pima OH 7 STU. e zwrotu 
Wpływy na Ekr różnych s ki Wypłaty z Rk. różnych. 
Fundusz na Dyw: dende 1877 va- | Wypłacowo Dywidend od udziałów 


Z dniem 1 lipca 1879 


cyalna dla wywozu drzewa buduleowego i użytkowego i 


t. d. następnie dla progów 


drzewa odziemkowego i kopalnianego z Galicyi i Bukowi- 


uy do Romanshorn *ransit, 


Verrieres transit i Genewy trans't via Wiedeń Lindau-hio 
manshorn dla ruchu handlowego do Szwajcaryi i Francji. 

Egzemplarze tej taryfy są do nabycia w naszej dy- 
rekcyi ruchu we Lwowie, na tutejszych stacyach związko- | 
wych i w naszym ekonomacie w Wiedniu. 


Wiedeń dnia 24 czerwca 


Gener: ja Byrekeva. 


50560000056 000000S % 


Nakładem księgarni F. BA. RICHTERA we Lwowie 
wyszedł 


„liBaebibn*;y © 

Przewodnik towarzyski ! salonowy. 
Według dzieła pani d'Alg. napisała 

Helena z hr. Russochkich Wilczyńska 

O uprzejmości. O zachowywaniu się w kościele. 


Treść : 
brym t nie w kole rodzinnem, 
również o grzeczności w stosunkach z 


O dobrym 


łobie. O dobrym tonie kosimopelitycznym. 
paleniu cygar. 


głoszeni 


A ZEWY AA | | 


podwładnymi O dobrym tonie na wsi 0 
dobrym tonie w podróży. O polowaniu. O korespondencył. 
jedzeniu 0 grzeczności w salonie i na balu. Jeszcze słów kilka o wizytach, rów- 
nież o posyłaniu kart życzeń i. t. d. O dobrym tonie przy usodzinach, podczas ob- 
rzędu chrztu i pierwszej komunii. O zwyczajach przed ślabem i po ślubie. O. ža- 


U dobrym tonie w unmeblowaniu. 
Cena 2 zł. w. a. w prawdziwie eleganckiej oprawie zł. w. a. 


ezerp. z zisków 1877 
Za mozbyts efekta 


Karola Ludwika, 


Pe a a a 


r. zaprowadza się taryfa spe- Semz 

Straty. 

i 20°% Umorzenie ruchuaku rucho- 
mości inwentaryalnych 

Saldo Rku kosztów admnistracji, 


niewliczając rezerwy podatkowej 


kolejowych, nieobrobionego | 


Bazylei transit, Delle transit, | zł. 1850 3843-62 | 
ysk z końcem r. 1878 : 
= | i CE rs podat. zł. 1850.- 
Ę i zi „| | 
i 7 - ap 85242 | 
ów: osiągn. w r. 1878 | | 
E —SZYSIY e o „ 7264 03 9966 45 


w. 8. zł. 


BOM 
Stan czynny. 

| Getówka z dnia 31/12 1878 

Stan pożyczek członkom udzielo- 

|, mych w kapit. 

| Rachoimości inweutaryalno po stea- 


Titt 4 BREPODA ceniu 20°% umorzenia . 
: Ns zaliczkach kosztów PODA 
, zalega do zwrotu . . 
| Kfekta 


| i własne w kapit. 
«BMR X. 


_U agencyi asekuracyjnej do żwro- 

S . Na rachunku różnych ! s 
i Do wyrównania z Rku n byłym 
: wierzycielem DA z. : 
; Odsetki przenośne czynie 


iu zalega 


Rz: w. a. żł. 
O grzeczności i do- 


tonie w stosunkach z przełożonymi, 


W Gorlice, dria 8 kw 


O dobrym tonie przy 


cleganeyi w toalecie. O 
kobiety. Uwagi ogólne. 


O prawdziwej 
Kwiaty i 


(4879 1—2) 


EOERADAAŻE 


Z drukarni Wł. 


Sekretarz : 
Dr. Mikolaj Aedeovrowicz n 


1394574 


. 16511773 


. 180776:82 


Wojciech Biechońskt w. p, 
Franc: 

Za zgodność z księgami: 

Komisy» 

Udward Kostka m. p. 


se ro lewa 
Wydstkowabo rezerwę podatkową 
| Ra podatki ; 
Przykupiono ruchomości 
(rotówka z dnia 31/12 1878 jako 


zada Saldo 
_361181-24| w. a. ad 
Rachunek 
at ï my aar wa 
Zyski. 


Przeniesienie z zysku r 1877 
13567; Saldo Rku odsetek 


wW, a. zł. 
Bilans. 
% Stan bierny. 
23706-1% Stan udziałów członków 
Eton wkładek na Rkach bieżący 
w kapit. : 
Wierzyciela inni, w kapit. 
Sian funduszu rezerwowego, W 0- 
brocie ogólnym . > 
Neleżytości z Rku róż inych. 
Odsetki przenośne bierne f 
Saldo: Zysk z końcem r. 1878 
zawi»rający jednak jeszcze rezer- 
wę podatkową złr. 1850 


54267 


| 


pa 
10616 84 


w. a. zł. 
ietnia 1879. 

Dyrekcya : 
Feliks Shkrochowski m. 
iszek Szczepanowski w. p 


toutrolcjąca Rudy Nadzorczej: 
Franciszek Serafin u 


Za Radę Nadzor: 4 : 


(4341) 


9088:ż0 
6114274 
4714261 


- 21588025 


7710-55 
874714 
6172-06 


10238- 0 


706-14 


85243 
130953 33 


13945 74 


5887119 
3945150 


55TA 17 
48:01. 
5734-37 


996645 


18077685 


Przewodniczący 


3 


i Da 


Łozińskiego, ul, Czarneckiego, 1. 12. dom Wernera. 


3 


Roi. 


Jauditusz Błoński m. p. 


